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Wojewódzki Zjazd Koresoondentów 

GŁOS ROBOTNICZY Zapewnimy pełne wykonanie 
budżetu państwa na 1953 r. 

I IV a sali obrad ----· 

1 Wszystko 
dla 
Nowei·Huty -----

'zamówienia dla Nowej Huty muszą być wyKonane 
Przed terminem, nie wolno dopuścić do jakichkolwiek za­
hamowań w dostawach - oto hasto które rozbrzmiewa 
dziś w całym kraju, Rzucone zostało o~o przez załogi Huty 
• Pokój", Zakładów Urządzeń Technicznych „Zgoda" 1 Bie\_ 
1l1.1ch Zakładów Urządzeń Technicznych. 

Apel ten podjęło iuż wiele zakładów z terenu Łodzi 
f województwa ·wykonujących zamówienif! dla Nowej Huty. 
.Między innymi pracownicy Biura Konstrukcyjnego przy Zn­
kła dach A-1 l postanowili o kilka tygodni skrócić tl'rm!n 
Wykonania dokumenta r jl technicznej na aparaty sternirze. 
W ten sposób zafogl poszczególnych oddziałów produkcyj_ 
nych będą mogły szybciej przystąpić do masowej produkrii 
t:vch aparatów I Nowa Huta zamia~t. ;ak to bvło orzpwidzia­
n: _w I kwartale 1954 roku otrzyma je jeszcze w roku 
b1ezacym. 

Równ\et załoga Zakładów M·3 postanowiła przyśp!esz,•ć 
termin wykonania transformatorów zamówionvch przez 
Nową Hutę. Oslą!!.nięte to będzie dzlęki wzmożeniu pc~cy 
'We wszy~tkkh odd7.ialach, usprawnieniu .lej organiz'lcJ1 oraz 
isv~temafyc-znei kontroli specjalnie w tym celu opracow'lnych 
nowvch harmonogramów. 

Skracając terminy dostaw urzadzeń . aparatów I m~nvn 
dla Nowej Huty. walcząc o Ich dotrzymanie, o to by ':lvl:< 
najłeps1e.1 jako!<cl, załogi zakładów z terenu Łodzi ł woiP­
wńdztwa łódz~go dokumentują swÓfą solidarność I jedno­
myślność z ud!'l.vatą Prezydium Rządu. 
, Terminowe uruchomienie wszystkich wydzlałńw pro­
dukcyjnych Nowej Huty, bedare.I największą inwe:'lvcjll 
Sześciolatki, to dzisiaj problPm zasadniczy, sprawa naiwJŻ­
:niejsza ~prawa I obowiązek nie tvlku bohaterskich burtowni­
czvch Nowej Huty, ale I cale~o kr~.iu. Bo.fowvm z•dan'Pm 
każdego robotnika. majstra. tec-hnika I Inżyniera fest, rPRli­
z~jiJc w pełni zaplanowane zadirnla produk<'vlne. ur?Vn i ć 
rownocześnle wszystko. by jak najszybC'iej ro~ła Nnw" H111e, 

~symbol nasze~o soc!eli~tycmPgo budownictwa svmboł przy_ 
1ainl I pomocy narodów radzieckich dla narodu polsk!P1?0. 

Dni Oświatv. Kc;ia7.ki Prasv 

ltie1 musz k •u11 ek u; Alei ZMP zut?1111Hiurowu.I 

Oświaty, Ks1qżk1 ' h asy w ł.udzt. 
~ot. - Ą I 

Ogó lnołódzki młodzieżowy zlot 
pracowni·ków handlu uspołecznionego 
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KoresPondenci 
f'ot. - M. Sz. 

plasy ludowej 

Mieszkańcy łodzi zapoznają się 

z dorobkiem li sesji Sejmu PRL 
W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się zebrania akty­

wu dzielnicowych komitetów Frontu Nar-Odowego i załóg 
w ielu zakładów pracy. Na zebraniach tych posłowie na 
Sejm oraz przedstawiciele Łódzkiego Komitetu Frontu Na­
rodowego zapoznali mieszkańców naszego miasta z dorob. 
kiem Il sesji Sejmu PRL. 

ZPB Im. STALINA 

Na wstępie poseł Inż. Ur­
bańczyk oświadczył, że cyfry 
u.warte w budżecie poparte 

11ą wielklm, pokojowym bu­
downictwem nowych, potęż­
nvch obiek tów przemysło­
wych. ,,Budujemy nową Pol­
skę, Polskę żelaza i stali 
mówił tow. Urbańczyk, _. 
Wznosimy piękny gmach wol­
nych ludzi p racy". 

w pierwszym szeregu bojownjków 
:~ 

Mówca nieco -dłutej zatrzy­
mał się nad pozycją budżetu, 
dotycząc<} dalszego rozwoju 
nasze-ro m iasta. Jedna z ta­
kich pozycjj dotyczy budowy 
rurociągu Pilica - Łódż. 

o· po k ó i i PI a_n 6~1 e I n i 
·Wojewódzki Zjazd K _orespondentów Robotniczych i Chłopsk i ch 

Wczoraj, w dniu uroczystej Inauguracji na terenie 

Załoga ZPB 
im. Marchlewskiego 

całego kraju Dni Oświaty, Ksia7.ki i Pras.v: w Łodzi, w sali 
Międzywojewódzkiej Szkoły PZPR odbył się zjazd ko­
responcłentów robotniczych 1 chłopskich z terenu Łodzi 
i województwa łódzkiego. 

otrzymała 

sztan tlary 
przechodnie 
CRZZ i ZG 

ZZ Włókniilrt. y 

Wzięło w nim udział prze­
szło 400 przodujących kores· 
pondentów, współpracu jących 
z redakcjami „Głosu Robotni­
czego'', „Dziennika t.ńdzkie­
go", „Expressu Ilustrowane­
~", z Polskim Radiem oraz 
prasą centralną. 

Przewodniczyła obradom 
Celina Milewska, tkaczka -
przodownica z Łódzkiej 'Tkal­
n i. W prezydium. serdecznie 
witani przez zebranych . zasie-
dli: sekreta rz KŁ PZPR, tow. 

W świetlicy ZPB fm. March- Siewierski, se~retarz KW 
lewskiego odby ło się uroczyste PZPR. tow. Miśkiewicz, za­
wręczenie sztandarów prze- stępca przewodn iczącego Pre­
chodnich Centralnej Rady zydium Wojewódzkiej Ra dy 
Związków Zawodowych i Za- Narodowej, tow. Budzyńsk i, 
rządu Głównego Związku Za- zastępca redaktora naczelnego 
wodowPgo Wlókniarzv rnłorłze „Głosu Robotniczego'', tow. 
tych zakładów. która w pierw_ Bartosz, poeta Włodzimierz 
szym kwartale br. uzv•kała Słobodnik. przedstawiciel pra­

chanego nauczyciela opie· 
kuna korespondentów, towa­
rzysza Bolesława Bieruta. 
Pomagajcie mobilizować ma­
sy pracujące do w~pełniania 
zadań produkcy jnych w mieś­
cie i na wsi. pomagajcie roz­
szerzać soc.falist:vczne współ­
zawodnictwo. torowat drogę 
nowatorstwu I postępowi tech­
nicznemu, pom„,l!aj<'le umac­
niać opiek ę nad spółrtziekzo­
ścią produkcyjną na wsi, 
walczcie o wprrawartzenie słu­
so:nych, mobilizującvch norm 
w przęmyśle metalowym I bu­
dowlanym. walczcie nieubła­
ganie z biurokratyzmem. z 
wszelkimi przejawami samo­
woli, wzmacniajcie oddolną 

krytykę I samokrytykę. utrwa-

(OalEzy ciąg na str 2) 
Fragment prezydium Woj~w M zkiego Zjazdu 

dentów, 
Korespon-

najlepsze wyniki we współza- sy WOJSkowej, b. korespon- .----- ------------------------------------
wodnictwie miedlV7'1kł•do- dent . ..Głosu Robotniczego" ' 
wym w przemyśle włókienni- tow. Jungheit, oraz przodują­
czym. cy korespondenci Kac-

Na uroczystość przvbylt m. przak i ZPB im. Dubols, Ról· 
in. minister Ptze(J1vsłu Lek- ka z Ł.ZWS, J ózefowicz z Pa­
kiego. tow. Stawiński, sekre- b1<1nlcklch ZPB, Miaska, bry­
tarz CRZZ tow Piwowarska. gadzista ze spółdzielni pro­
sel,retarz KŁ PZPR tow Le- dukcyjnej w t.azno:wskieJ Wo-
wandowski, przewodn iczarv li i innL J 
ZG Zwią zku Włókniarzy tow Po powołaniu prezydium 
Kr2vwański i dyrektor nacz I głos zabrał zastępca redaktora 
C7.PB-Północ, tow Mamos. naczelnego „Głosu Robotnl-

W czasie uroczystości prze- czego" tow. Bartosz, ,,,_,yJ;tła­
mówienia wygłosili tow. tow swjąc refera t na temat roll I 
Sfawińskl i Piwowarska. 1adań korespondentńw na te-

0 realizacji planów produk- renie f,odzl 1 '?\'OJewOdztwa 
cvinvch w noorze<lnirh mie- łódzkiego. 

zainauguroWala w Łodzi 
Orli Oświaty, Książki i Prasy 

Drugim, nie mniej ważnym 
zagadnieniem, iest budownic­
two mieszkaniowe, na które 
w nowym budżecie przezna­
czone są poważne sumy. 

Pomimo tych osiągnięć, na­
potykamy na poważne trud­
ności. Pokonanie ich zależy 
jednak od nas samych. Dlate­
go też, aby zapewnić pełną 
realizrcję budżetu, m·usimy 
stale I systematycznie realizo • 
wac nasze plany produkcyjne 
- zakończ:vł swe przemówie­
nie poseł inż . Urbańczyk. 

Nas-tęon!e rozpoczeła sie o­
żvwiona dyskusja. Jako pierw­
~; v zabP ! głos lwa k'lrz z Z.a ­
l\ ładu „D'', ob. Topolski, któ­
ry oświ ;idczył · „Kapi tali~tom 
me zalezalo na tym, aby dzie­
ci nane mogły s• ę kszta łcić. 
Dopiero rzad ludowv potrafił 
w c1ąini ośmiu lat zorganizo­
wać n.a terenie naszego mia­
sta IO wvż~zych uczelni, z któ­
rych corocznie wychodzą set­
ki lekarzy i inżynierów" 

Na zakończenie spotkania 
wręczono nagrody książkowe 

I przoduiac.vm agitatorom Fron­
tu Narodowego, 

DZIELNICA $RÓDM1E$CIE­
LEWA 

Zebrani w sali kina „Bał­
tyk" aktywiści komitetów 
Frontu Narodowego z uwagą 

przysłuchują się referatowi 
wygłaszanemu przez przewod­
niczącego Prezydium Rady Na. 
rodowej m Lodzi tow. Ry• 
szarda Olaska na temat U se• 
sji sejmowej i budżetu pań­
stwowego na rok 1953. Z przy­
taczanych cyfr zebrani zorien­
towali się , jakle ogromne na­
kłady rząd nasz przeznacza na 
rozbudowę przemysłu, na kul­
turę i oświatę. 

(Sprawozdania z przebiegó;w 
sJ:>otkań posłów z wyborcu.mii 
w pozostałych dzielnicach za­
mieścimy w numerze juirrzej• 
szym). 

siąca;h i . o _dalszych zadaniach - Rok, który dzieli nas od 
załogi mow1 l naczelny dyrek- ostatniego zjazdu korespon­
\or zakła~u. tów N?wak. tlentów - m. in. powied ział 

Następnie odbyło s1e uroczy- tow. Bartosz - bogaty był w 
s~e przekaza~ !e obu szta,nrła- doświadczenia l nowe sukcesy 
row delegaci1 przodowmkó~ w naszej wspólnej pra cy . 'Ale 
oracv. która w imieniu za log1 nie był on wolny od błędów I 
ZPB im Marchlewskiego przy- niedodągnleć. Trzeba nam 
r~ekła nie szczędzić starań I d zisiaj mńwlć o naszych suk­
wvsilków w celu stałego cesach I niedoma~an iach, by 
zwiekszania produkcji i utrzv- ucząc się na dobrych do­
mania przodującego mieisca świadczeniach i wnioskach 
w orzemvśle włókienniczvm . wvciągniętych z błędów jesz-

. Wczoraj w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowa na 
przez Miejską Radę Czytelni­
ctwa I Książki z okazji rozpo­
częcia Dni Oświa ty, Książki 
l Prasy. 

Przestarzałe normy przeszkodą 

Nowe wozy 
łramwa;owe 

Komunalne Przedsięb ior-

stwa Komun ikacyjne w całym 
krąju otrzyma ją w roku bie­
żącym 145 nowych wozów 
tramwajowych, wyprodulrn­
wanych w naszych zakładach 
oraz 45 wozów pochodzących 
z remontów. 

Nowowyprodukowane wago­
ny przeznaczone zostały w 
większości dla przedsięb iorstw 
komunikacyjnych w dużych 
ośrodkach przemysłowych . jak 
Stalinogród, .Łódź, Poznali J 
Warszawa. 

cze lepiej realizować na co­
dzień nasze zadania, jeszcze 
ba rdzie.i umocnić I rozszerzyć 
1·uch korespondentów robot­
niczych I ch łopskich. 

Po omówieniu sposobów 
metod pracy z korespondenta­
mi w poszczególnych redak­
cjach, wiele miejsca poświę­
cono w referacie spwawie za· 
dań, jakle w chwili obecne) 
stoją przed korespondentami 
robotniczymi l chłopskimi w 
Ich walce o ugruntowanie sił 
obronnych I gospodarczych 
naszej ojczyzny, o utrwalenie 
pak oj u. 

- Niech busol ą w waszej 
pracy, która wcale nie jest 
łatwa - o~wladczył w zakoń­
czeniu referatu tow. Bartosz 
- będą nauki naszego uko-

Referat na temat oslągnlęł' 
naszego miasta w dziedzinie 
upowszechnienia kultury I o­
światy wygłosiła zastępca 

przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 
tow. Ciesielska. 

W nadchodzącym roku 
szkolnvm 1953-54 w mieście 
naszym do szkół podstawo­
wych uczęszczać bepzle 63 
tys. dzlecl. Oddane zostaną do 
użytku dwie nowe szkoły -
przy ul. Wólczańskiej I Perla. 
Kontynuowana będzie budo­
wa trzech gmachów szkol­
nych: przy ul. Niciarnlanej, 
Pryncypalnej I żwirki. Nie­
mal z każdym miesiącem 
zwiększa się księgozbiór bi­
bliotek łódzkich. ktńre już po­
siadają ponad 200 tysięcy 
książek. 

Tow. Ciesielska w Imieniu 
Miejskiej Rady Czytelnictwa 
I Książki a pelowała do akty­
wu oświatowego, by w Dniach 
OKiP wzmógł swe wysiłki w 
celu dalszego upowszechnie­
nia książki i czytelnictwa. 

w podnoszeniu wydajności pracy 
Czytaleś? 

· Czytulem. Artykul 
sluszny t bardzo na czasie. 
Przewodniczący CRZZ, tow. 
K !osiew1cz, ma rację w każ­
dym zdaniu. 

- Tak samo myślę I fa. 

przed terminem, aby w ten 
sposób przyśpieszyć budo­
wę socjalizmu w naszym 
kraju. A le do osiągnięcia 
tego trzeba, a!>'ll wydajność 
naszej pracy nl'eustannie 
wzrastnla. Szybszy wzrost 
wµdalności hamują nam za­
nitone normy, jakie mamy 
na przyklad u nas w na­
wt1alnl transformatorów. 
ZwTacamy się przeto do dy­
rekcji, rady zakladowej ł 
podstawowej organizacji 
partyjnej z pro§bq o rewi­
zję norm ... " 

- Dobrze napisane. Te. 
raz musim 11 się tylko pod­
p;•ać Pn rh"'i!t na arleu­
szu znalazly się trzy podpl­
s1.1 - Stn n;•/mva Kratvczy. 
ka, Kazimierza Fortuny i 
W!adyslawa Dziedziczaka. 

1 

• • • l 

torów znaczna część 'l'obot­
ni'ków wysoko przeikracza 
swe normy. L.ecz mimo to 
- obserwuje się tam Licz­
ne wypadki niepe!nego wy­
korzystywania czasu pracy, 
świadczące, że istnieją tam 
dalsze poważne możliwości 
zwiększenia produkcji. Do 
osiągnięcia tego celu nie 
mobilizują jednak nisko u­
ksztaltowane normy. 

Wczora1 w Mlod :deżowvm 

Domu Kultu ry na zlocie, zor­
J!'ł r> »nwo 'l vm prze2 Zarząd 

ł. rirhk i Z.MP i Zwią 1ek Zawo­
dowy Pracowników H<lndlu 

Otwarcie Wielkiej Wystawy Na ten temat mówił również 
przedstawiciel Prezydium 
Centralnej R.ady Czytelnictwa 
i Książki przy Prezesie Rady 
Ministrów dr Kazimierz Woi­
ciechowskL Wskazał on na 
olbrzymie osiągnięcia Polski 
Ludowe.i w dziele upowszech­
nienia C7.ytelnictwa i przeciw­
stawił je sytuacji w krajach 
kapitalistycznych. gdzie sze­
rzy się analfabetvzm I gdzie 
książka jest artykułem zbyt­
ku. 

Uporzqdkowun1e systemu 
plac i norm jest przecież ko­
nteczne. Bo popatrz - na­
sze zakłady ustawicznie 
zmleniuią się. Fabryka co­
raz bardziej się rozbudo. 
wuje, otrzymujemy nowe 
maszyny t urządzenia, co­
raz lepsze, coraz nowocześ. 
n!ejsze. A l nasi racjona!!­
zatony wprowadzili wiele 
ulepszeń. ro barqzo ulatwia 
nam pracę I pozwala na 
znaczny wzrost produkcji. 
Pracuje •nam się tei coraz 
lepfei Sl.01vem, posu11ę!iś­
m11 sle d111Pkn nanrzód. A 
normy? Normy wct4ż po­
znsraiq le same. rhnć nasze 
mntliwnkt t kwalifikacie 
znworlo111e znacznie się 
podn.io-<111 Mnm11 tPź moż­
ność w rnrnz wie1csz11m 
stopniu korz11•fać z do­
fo>iadczPń ludzi rodz4ic­
ki<'h Metody Kotnalewa, 
2n nd11rou>e( K oTesown -
każda z n irh hez forlnen'l 
dndntko111Pno tv11stlku ze 
strony rnbotnik11 pozwara 
na zwiek<ze11i1>' mytlainnścl 
prac11 o kH ka czy killeana. 
ście 11rnre11 t . 

Wszystko to dzlalo się 
prz~d kilku dniami w Za­
kladarh M-.t. a vrzvtoczone 
powyteJ fraamenty rozmo­
wy poprzt>dzalu napisanie 
li.ętu z żądaniem zmiany 
norm. 

Są jeszcze ł inne braki w 
dotychczasowym systemie 
norm ł plac. Oto na prz11-
klad wysoko wykwalifileo­
wany tokarz Jacleowski, 
który w lewietniu zrealizo­
wal przypada.iące na niego 
zadania w 165 proc„ zaro­
bil l 195 zl, natomiast nie 
wykwalifikowany robotnik 
w kotlarni w tym samym 
czasie, wykonując swoją 

normę w 300 proc„ zarobi? 
1.853 z!. A praca 1ego jest 
latwa i nie wymaga żad. 
nych specjalnych kwa!ifi. 
kacji czy uzdolnie!\. 

~p')\ k a li •ię 

rrarownicy 
handlu. 

na i lepsi mlod?i 
uspołecznionego 

Celem zlotu było pod•umo­
w anie wyników wspólzawCJd­
nictwa za I kwartał br„ pud­
jętego przez załogi sklepowę 

na apel Centralnego Domu 
Towarowego w Warszawie o­
raz omówienie zadań stola­
cych przed pracowni k,ami so­
cja li~ t ycznego handlu. 

Drobnego Przemysłu Rzem iosła 
w parku Helenów 

W sobotę 16 bm. · w godzi­
nach popołudniowych na :; ta pi ­
ło otwarcie Wielkie.i Wv<ta­
wy Drobnego P.rzemvsłu i Rze­
miosła Łódzkiego. N'a uroc7v­
s tość otwa rcia wystawy do 
parku w Helenowie przybvh 
m . in. wiceminister DrobnPgo 
Przemysłu i Rzemiosła. tow 
01 szewski. I sek ret a rr K Ł 
PZPR, tow Jabłoń~ki. prze­
wodniczącv Pre1v<lium RN m 
Łorlz i , tow Olasek, 

Na wczorajszej akademii 
tow Ciesielska wręczyła na­
grody przedstawicielkom naj­
lepszych bibliotek łódzk Ich 
dla dorosłych: I. V. Vl I VIII 
wypożyczalni rejonowych oraz 
pracDwnicom bibliotek· dzie­
cięcych I. li I V. 

Wiremini st.er OIFzewskl w 
krótkim przemńwien i u w•ka­
zał na clużv dorobPk proemv- Nagrody wręczono równlei 
sł11 terenowel(o EPńldziPlczoścJ laureatom konkursu Wvdziału 
I rzemiosła ińd7.kieeo w dz1e- Kultury Prezydium RN na 
dzlnie za~pokajania potrzeb utwór satyryczny Pierwszą 
kori•umentów. nagrodę otrzymał Edward 

Otwarcia wvstawv dokonał Martuszewskl. dwie trzecie 
orzewodnirnicv Prezyrlium RN nagrody - Jan Huszcza i Je­
m t.ort?i. tow. Ryszard Olasek rzy Miller oraz Krystyna 

- M 'l•Z radę . 11.nszP n.or. 
mu są vrzp<f11rwle M11~!ę, 
ŻP dnllr?e hulnh11 wttstMo­
wać do dtt•"k~ił :mk1ndńn' 
11•1 z 1"n.in.•k;„m ci uporząd­
kowanie norm. 

• • • 'ł 

Trzy qlmv11 pnrh111i111 s!ę 

nnd zapisanym arkullikiem 
pup!eru. 

- Przeczytaj , teraz na 
glos.-

Nawijacze Krawczyk, 
Fortuna I Dzit>thiczale, letó­
rzy iako pierwsi spostrze. 
uli. że normu w irh oddzia. 
!e .~ą iuż przest11rzale f nie- 1 
aktunTne, udmvodnitł w ten 
sposób sw11 11leboka troskę 
o przyśpiesu1nte rea!izacii 
zadań nQsnnrar<•zvrh, pnka­
zali, że umiei11 patrzeć w 
przyszloU. że tJ>idzą niedo. 
cia11nięcia !• !niejare w za. 
kladzi.e, w którym sq za. 
trntlnien ł. 

Przykładów ta leich moż­
na by podać dużo więcej. 
Wszystkie one wskazują, 

że wiele z dotychczas stoso­
wanych norm przeżylo sie 
już. W rezultacie zalelad 
cierpi np. na nadmierną 

fluktuację wśród tolea„zy. 

We w<pól1awodnic1wie załóg 
Ekl eoowych na terenie f,ndzi 
bra ło ud tiał BB proc zatrud­
nionych pra cown ików a war­
tość podjęt.vch zobow1azoń 
przekrociyla sume 46:l 700 z\. 
P ierv-$ze miLdCe w skali o­
gólnołódzkiej zaleta załuga 
P ow -, erhnego Domu Towaro­
wego Wvkonala ona swńj 
plan w l 18.3 proc Załoga PDT 
otrzymała oroporiec orzerho­
dnl Zarządu Łódzkiego ZMP 
- „Dla nailep~zych pracownl­
~ów handlu socjalistycznego" • . ~ 

Wiceminister Olszewski, l sekreturz KŁ PZPR, 
Jabluński I przewodniczący Prezydium RN m. 

tow. Olusek. zwiedzajq paw 1tu71 wystawy • 

tow. 
ł..odit, 

Wystawa w parku Helenów Wyrzykowska, 
otwarta Jest <'ndziennie od go- Akademię zakończyła boga-

- „Jrrkn • ~windom)/ obu­
u>alPI Polski L1uł011wi wiem, 
że zadania Planu 6-letnle110 
mnżna I trzeba wykonać 

W Zakladach M-3 w l 
kwarta le br. wu konano 
plan produkcji w 77.2 proc„ 
wykorzystuiąc ftlndusz ~!ac 
w W0 ,8 proc. Widać z tego, 
że co~ t11 nie qra. u,i lf11ć. że 
wzrost pl.ar n.fa idzie w i>a­
r ze ze wzrostem reaTnej 
prndukc;t, z wykonaniem 
pin nów. 

W nawijalni transforma-

Ważne jest jednak, że 
WfP!tL rnhntnik6w z Zakla. 
dów M-3 dostrzega niewla­
ściwośl obecnego ukladu 
norm i płac, że żąda i skla­
da wnioslei, aby sprawy te 
zostaly uregulowane, by o­
pracowane zostaly takie 
normy. które by dawaly od­
powiednie w1manrodzenie 
wysoko tv11kwalłfikn'1lan11m 
robotnikom, ktMe by za­
pewn.ialy dalszy wzrost wy­
dajności pracy, zwycle•k~ 
pn:edterminowa re11li?n<' '' 
naszych wielkich zada1i ao­
spodarczuch. a t11m samum 
systematuczny wzrost sto­
py życiowej mas p1'acują-
cych. ""r.• . > " 1. I , 

_ gziny 10 do 19.:..., _ ta część artystyczna~ . "==========::::=========================::l; _ 
... - ....... 

• I 
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Oświadczenie 
premiera ·Indii' Pandit Nehru 

MOSKWA, 17. 5. 

.Tak donosi z Delhi agencja 
TASS za hinduskim biurem 
Informacyjnym, premier In­
dii NehTu na posiedzeniu Iz­
by Ludowej w dniu 15 bm. 
zloźył następujące oświadcze­
nie na temat polityki zagra­
nicznej : 

czynlają się one bowiem do 
złagodzenia napięcia na świe­
cie. 

Również w Chinach daje 
się zauważyć jawne dążenie 
do pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Izba Pa­
mięta, że przed kilku miesią­
cami Indie wniosły do ONZ 
rezolucję w sprawie Korei ! 
że Zgromadzenie Ogólne u­
chwaliło tę ręzolucję przewa­
żającą większością głosów. 

Niedawno rząd chińskl 

nleoficjaln!j! i na poufnej na­
radzie bez sztywnego porząd­
ku dziennego, w celu rozwią­
zania problemów, które są 
:źródłem cierpień dla całej 
ludzkości i w celu dołożenia 
wszelkich starań dla wyba­
wienia ludzkości od strachu 
przed wojną. 

Na temat Afryk! Nehru o­
świadczył: 

Nie można rozwiązać pro­
blemu afrykańskiego. opiera­
jąc się na dyskryminacji ra-' 
sowej lub na ucisku ludu a­
frykańskiego , który na prze­
strzeni 11biegłych stuleci do­
świadczył tak straszliwych 
cierpień i który powinniśmy 
darzyć sympatią. 

Z pobytu 
„Mazówsza" 
w Pekinie 

PEKIN, 17. 5. 
Agencja Nowych Chin do. 

nosi, że w dniu 15 maja pol­
ski zespół pieśni i tańca „Ma­
zowsze" opuścił Pekin, udając 
się specjalnym pociągiem do 
Singan stolicy prowincji 
Szensi. „Mazowsze" da kilka 
przedstawień w Singan i ln­
nych miastach tej prowincji. 

W Pekinie podczas pobytu 
„Mazowsza" przeszło 100.000 
osób obecnych było na wystę­
pach polskiego zespolu. 

„Od czasu ostatniej dysku­
sji w Izbie Ludowej nad spra­
wami polityk! zagraniaznej 
zaszło wiele ważnych wyda­
rzeń na arenie międzynarodo­
wej. Istnieje wiele dowodów 
nowe&o podejścia do spraw ze 
strony Związku Radzieckiego 
i bez względu na stosunek nie­
których ludzi do tych dowo­
dów, należy je powitać, przy-

wniósł nowe propozycje w 
spr•wie Korcl, składające się 
z ośmiu punktów, bardzo po­
dobne do rezolucji bindus­
kiej, uchwalonej przez Zgro­
madzenie Ogólne ONZ. Powi­
taliśmy te propozycje, gdyż Końcowa część przemówle­
stanowią one, jak się zdaje, nia premiera Nehru poświęco-

na była stosunkom między 
zachęcającą .i me.cną podsta- Indiami a Pakistanem. 

W Związku Radzłecldm istnieje najgęstsza sieć instytucji kulturalnych.. W mieście Ba!chas~ w Kcizachstante w Pałacu 
Ku.Ltury, znajdu.3e się sata teatralna, k inowa, biblioteka, św ietlica oraz szereg wspaniale Vlyposażonych sal do pracy 

puszczególnych k6! i !ekcji Pa 'acu Kulturv. 

Dnia 12 maja zespól „Ma­
zowsze" wystąpił w Robotni. 
czym Pałacu Kultury i Sztu­
ki w Pekinie. Salę zapełnili 
działacze kultury i sztuki o­
raz pracownicy aparatu par­
tyjnego. Wśród gorących owa­
cji publiczności wręczono ze­
społowi sztandar pamiątkowy. 

Dymisja 
francuskiego ministr3 

wę do rozwiązania palącego ·· 11·A ZDJĘCIU: gmach Pa!acu .Kultury Pracowników Przemy<!u Metalurgicznego. 

problemu i harmonizują z po- ·11---:-----------------------------------------------------------------­

I 

lotnictwa 

lityką przyjętą przez Organi­
zację Narodów Zjednoczonych . 
Wiele Innych państw również 
powitało te propozycje. 

Przed dwoma lub trzema 
Władze 'Włoskie Prasa szwedzka 

krytykuje USA 

Niezwykle serdeczny nastrój 
panował na koncercie w dniu 
15 maja, kiedy prof. Panufrlik 
dyrygował chińską orkiestrą, 
a chińskie zespoły pieśni I tań­
ca wystąpiły z repertuafem ~ 
„Mazowsza". Na koncercie o­
becny by! wiceminister kultu­
ry Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Tin Hsi-lin. 

PARYŻ, 17. 5. 

Prasa francuska 
łlymlsji ministra 
Pierre Montela. 

donosi o 
lotnictwa 

• dniami dowództwo wojsk ONZ 
w Korei wysunęło pewne 
kontrpropozycje. Po skrupu­
latnym rozpatrzeniu tych 
kontrpropozycji okazało się, 
że odbiegają one znacznie od 
rezolucji Zgromadzenia pgól­
nego, która obowiązuje ONZ. 
Stało się wiadome, że rządy 
chiński i północno - koreań­
ski wyraziły swoją dezapro­
batę wobec niekiórych z tych 
pra.:.x>zycji i oświadczyły, że 
nie mogą przyjąć ich w ta­
kiej formie. 

nie dopuściły do otwarcia wystawy SZTOKHOLM, 17 5. 
Akty samowoli władz ame­

rvkańskich wobec pracowni­
ków aparatu ONZ, a przede 
wszystkim fakt prze.słuchania 
obywatel.ki sz•.vedzkiej A. Myr­
d.-.1, która przybyła do Nowego 

Jorku w sprawach ONZ. wY­
wołały oburzenie w społe­
czeństwie Szwecji. 

„Dymisja Montela odzwier­
ciedla - pisze dziennik „Mon­
de" - sprzeczności między 

polityką finansową a polityką 
militarną Fl'.ancj i", czyli in­
nymi słowy, niemożność zna­
lezienia środków budżetowych 

o krajach demokracji ludowej Dziennik „Sydsveruka Dag­
bladet" stwierdza, że „w ty­
siącach Europejczyków Ame­
ryk.a budzi zan ·epe>kojenie; 
wielu uważa metody ich (tj. 
Amerykanów) postępowania 
za charakterystyczne dla dzi-

1 s1eiszej polityki amerykail­
skiej". 

na pokrycie ogromnych wy-
daików wojennych. „Monde" 
dodaje, że Mentel był „jed­
nym z członków rządu, któ­
rzy najmmeJ przychylnie u­
stosunkowywali się do remili­
taryzacji Niemiec I utworzenia 
armii europejskiej". 

MAR~Z 

WYIJABZE~ 
„Patrioci" 

Co się tyczy Indii, powita­
my zawsze k.ażde rozwiązanie 
problemu przyjęte przez stro­
ny zainteresowane. Uważamy 
jednak, że rozwiązanie takie 
będzie można, jak się zdaje, 
osiągnąć o wiele łatwiej na 
podst.awie rezoluc~i ONZ J o­
smlopunktowych propozycji 
ch ińskich, które są tak dalece 
polillbne do tej rezolucji, że 
mogą stać się podstawą ro­
kowań i - jak mamy nadzie­
ję - rozwiązania problemu. 

Mówiąc o nowej atmosferze 
panującei obecnie na świecie, 
premier Nehru oświadczył: 

Cieszy mnie bardzo, że pre­
mier zjednoczonego królestwa 
zaproponował niedawno zwo­
łanie konferencji na najwyż­
szym szczeblu miedzy głów­
nymi mocarstwami świata, a­
żeby można było spoikać się 

RZYM, 17, 5 . . stepowaniu władz włoskich 

Władze policyjne zakazały wobec dwóch tak odmiennych 
towarzystwom współpracy lmprez zwraca uwagę wspól­
kulturalnej z Polską, Węgra. ny komunikat wymienion~ch 

mi, Czechosłowacją, · Rumunią 

i Ąlbanią otwarcia w lokalu 

towarzystw. 

„z jednej strony - stwier-
prywatnym wystawy obrazu- dza komunikat - nie dopusz7 

jąceJ życie w krajach demo- cza ~ię, gwałcąc elementarne 
kracji ludowej. Zakaz ten, zasady prawa, do otwarcia 

wydany bez żadnego uz.asad - należycie udokumentowanej 
niema, nastąpił w kilka za- wy6 t.awy zdobyczy i sukcesów 
ledwie dni po otwarciu 6 bm., 
pod patronatem włoskich oso­
b i stości oficjalnych w gmachu 
rządowym, oszczerczej wy.sta­
wy, mającej obrazować życie 

w krajach obozu, socjalizmu, a 
stanowiącej w istocie rzeczy 
zb:Ó!l.,.bezwstydnych fałszerstw 

i ohydnych oszczerstw, wy­
mjerzonych m. in. przeciwko 
Polsce. 

Na raź-cy kontrast w po-

o,;iągniętych przez narody de­
rrickracji I udowej, z drugiej 
zaś - otwiera się, przy u­
dziale władz i przedstawicie­

li rządu, groteskową I kłam­

liwą imprezę, obraźliwą dla 
krajów, z którymi państwo 
wfoskie utrzymuje normalne 
stosunki dyplomatyczne. Po-
gtępowanie t.o zmierz.a jedy-

0ni~ do poglębien la roŻbieżno­
Ś<'i między narodami, do sia-
nia nienawiści''. 

Mniej więcej przed rokiem, 
qdy •bliiał si<; okres wybo­
row prezydenclctch, rzotd Tru­
manil wyst„pił do władz rzą­

dowych z wntoGkiem o wszcz<;­
cte dochodzecna • przeciwko 
P'ę.<:lu wielkim przedsiębior­
stwom naftowym, naletą.cyrn 

.do i.artelu międzynarodowe· 

QO. Takle bowiem powiązania, 
· Jako szkodliwe dla interesow 
1, konsumentów, są przez prawo 
.aimerykatiskie forma.lnie zaka~ 
z.,ane wedluQ U'5tawy z cz:asow 
r~105evettows1oe •cłl. 

W t)jewódzki 

Po objęciu '°"'dzy przez f.1-
se9'howera Je.oo &ekretarz 
spr'\1w1edliwoś(a - Brownell. 
popart wniosek antykarteto­
wy, ponieważ ni.o chciał oka· 
zać $1 qorszym niż minister 
rządu- Trumana. Zorientow.-w· 
szy •le jednak, skotd wiatr 
wieje., Brownell - przea kil· 
ku dn iam• - zat'ldał, n1espo· 
dz1ewan1e dla szerokiej opinii 
pubhcznv "-·· umorzenia postę­
powania prze<:iwko kapitał I· 
stycznym rekutom naftowym. 

Zjazd l(orespondentów 
W drugie; po!owle · 
ubiegtego roku i 

11a. pot:zqtk1.1 roku 

C1 z-'i z entuzjazmem po· 
'N'1tah„ oczyw1$c1e, decyzJi; 
m1ntstra 1 na1.wa1J Ją "1cro-

(Dokończenie ze str. 1) 

łajcie i pogłębiajcie sojusz ro­
botniczo - chłopski. 

W dyskusji po referacie za­
bierało głos ponad 30 kores­
pondentów robotników, 
chłopów spółdzielców, praco­
wników PGR, uczniów, żoł­

nierzy. We wszystkich wypo­
wiedziach odczuwało się prze­
de wszystkim głęboką troskę 

o pełną i przedterminową re­
alizację planu, o to, by stale 
wzrastała nasza produkcja i 
by obniżane były jej koszty 
własne. 

W trakcie obrad jednogłoś­
nie uchwalony został tekst li­
stu od uczestników Zjazdu do 
Pierwszego Budowniczego 
Polsk iej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, towarzysza Bolesława 

wzorem I przykładem dla in­
nych. Tylko wtedy bowiem 
będzie mógł wypełnić swoją 
ważną, wdzięczną, a zarazem 
niełatwą rolę - koresponden­
tów naszej prasy ludowej, 
przy pomocy których pl'asa -
ten kolektywny propagandzi­
sta, agitator i organizator -
coraz mocniej wiąże się z set­
kami tysięcy swych .czytelni­
ków w mieście i na wsi. 

Na zakończenie Zjazdu" przo-
dującym korespondentom 
wręczone zostały nagrody 
książkowe. 

W części artystycznej z 
montażem poświęconym pra­
cy korespondentów wystąpił 
zespól łódzkiej rozgłośni Pol-1 
sk iego Radia . . 

bieżqrego Viet-
namska Armia 
Ludowa wyzwoli­
ta obszar 28.500 km 
kw z 250.000 tu.d­
noMt, zdobywajqc 
wiele Rprzętu wo-

1ennego. 
NA ZDJĘCIU: 
czołg francuski 
„Languedoc" Nr 
24 zdobyty przez 
zołntvz11 Viet. 
namskie; Armii 

Lu.<lowe]. 

Fot - CAF 

><lem p.1tr101yci<nym··11J wy­
ciskani• ~1<><1mych potów z 
człowiek.a pracy ' · nab1Jan1e 
><a1»1al 15tyrczneJ kabzy kosz­
cem jec;io pauperyzacji nazy­
wa się w St;ona1;h ZJednoc;zo­
nych - •• pat:r1otyzmem0• Z.a· 
saoom • po1cc1om takteqo 
wta5n1e .patnotyzmu04 h~-.f­
du;~ zarówno waszynqtonsc.y 
m1rustrowłe„ Jak 1 ich moto­
dawcy z nal owych I wszel· 
KICO innych koncernów. ~o„ 

wem - ,.patrloty%m" dola· 
r• 1 wyzys!OJ, o zwlerzccym. 
ludobójczym pysku. 

Bierut.a. Wybrana została tak-.------------------------_;_ __ 

Krwiopijcy 
Prasa rewoolucyJnych eml· 

c;irantow )uqosłowlanskich do· 
nost, te władza t1towsk1e pro­
wactz:ą. obeen1e krz~kllw~ pro­
paq&ndt krw10idawstwa1, obie· 
cuJotc chętnym wysoką Zilpla· 
tł. l<rew w ten sposob uzys• 
kanil nie •cizie jednak na po· 
tn:eby chorych mleszkalicow 
Juqosławii, lecz jest sprzeda· 
wana z.il Qran1c•, a przetJe 
wsE}'stkim do USA. M. 1n. do 
dawania krwi zmuszani są 
żołnierze juqoslowlańscy, któ· 
rzy wszelklmi &posobami u· 
chylaJą sio od teqo obowl<iz· 
ku. 

Jak wynika z powyższeąo, 
Tito ł jeqo k ,łik!' moQ'ł byc 
nazwani krw1op1jcaml w peł­
nym, do5fownym teqo wyr_.az:u 
znaczeniu. Wysyują lcrew z 
wlasneqo narodu, by z do­
brym rysklem sprudawac )li 
na potrzeby uąranlcznych 
mperla11stów I awanturników 

wojennych, 

.8, 

ie trzyosobowa delegacja, któ­
ra udała się na uroczystą a­
kademię z okazji otwarcia 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy. 
Dyskusję podsumował se­

kretarz KW PZPR tow. Miś­
kiewicz, zwracając się do ze­
branych korespondentów, by 
nieustannie wzmagali swą 
dzialalność, aby coraz więcej 
i śmielej pisali o tym, co się 
dzieje w ich zakładach pracy 
I gromadach, by piętnując 

bumelanctwo i łazikostwo, 
kumoierstwo i biurokratyzm, 
pokazywali równocześnie jak 
najwięcej przodujących ludzi, 
robotników, chłopów, maj­
strów, inżynierów, techników, 
agronomów, to wszystko, co 
nowe, piękne i postę~cnve, \>y 
pokazywali jak w codziennym 
trudzie przekształca się i prze­
obraża człowiek , jego świato­
pogląd. żaden z koresponden­
tów n ie może również zapo­
minać l o tym, ie winien sta­
le podnosić swój poziom ide­
ologiczny, przodować w pra­
cy z11wodowej I nauce, być 

,..„„„„„„.1.„„„„„„„„„„ ..... 
Dr med. STANISŁAW POPO.WSKI 

PROFESO~ PEDIATRII 
AKADEMII MEDYCZNEJ W ŁODZI 

zmarł w dniu 16 maja 1953 r. 
Zgco11 Jego jest bolesną stratą dla nauki p.olsklej 

I okrywa głęboką fałobą uc:r.elnię. profesorów, współ­
pracowników I młodzież. 

Dzieci łódzkie tracą oddanego im lekarza I przy­
jaciela; społeczeństwo polskie - wybitnego uczo­
nego I bojownika o zdrowie młodego pokolenia. 

REKTOR, SENAT, RADA WYDZIAŁU 
LEKARSKIEGO I MLODZJEż AKA­

DEMII MEDYCZNE:t W ŁODZI 

Posiedzenie 
Rady Sojuszniczej 

WlEDE~. 
W dniu lS maja odbyło się ko­

lejne Jhlfiledzeole Rady SoJus;r._nl­
czeJ dla Austrii. n" klńl') rn ,„_ 
twierdzono kilka ustaw wydanych 
p1·r.e7. rząd austriacki. 

R8.cła Sojusznicza wy•t<>sowala 
do 1·edaktorów pism „Der Alpen· 
ruf" I „Der Unabhaeuglge" 
os1rzeżenle. "" zostaną zawlesio· 
ne. jeżeli nadal prowadzić będą 

p1·op11ga11dę hitlerowską I młllta· 
rystyczną 

Na tymże posiedzeniu · przed· 
stawlciel ZSRR gen. K1·asklew lc • 
zlożyl oświadczeni" w zw iązku a 
decyzją 1·z~du ·austr·1ackiego wy· 
słania 2 stałych „obser·waLOrów" 
do „europeJskleJ wspolnoty wę· 
gla I •lall'" (orga(lizacJa schuma 
nowska) I uczestnictwa przed•ta 
wicie!! AW!ll"ll w pracach .,rady 
eu1·opejskle)". 

Udzlal p1·zedstawlclell Austrii w 
pn1c1iCh komitetów „ rady euro· 
pCJSkle)" - powledzlal przedsta· 
wlciel ZSRR - Jest nową próbą 
pOSrednlego włączenia Aust1 ·U do 
systemu bloku atlantyckiego. 

U1worzenle przedstawicielstwa 
Austrii przy „europejskie) w spól· 
nocie w~gla I stall"' I uczestnictwo 
w praca~h rady eu1·opejsklej po­
zostaje w sprzeczności z porozu 
mieniem w sp1·awle kontroli Au ­
strii . Przedstawiciel ZSRR zapro­
po110wal. b_v zobowi11zać rząd 011-
s:rlacl<I do odwulanla swych 
p1·zcdstawir.:1eli 1 w~·m1ent1... 1)'Ch 
orgn11lzacjl. DclegAci Stanów 
ZJcdnoczonych . Anglil I Francji 
nie zaprzeczyli fal<tom p:-6)11oc:i;o 
o ym przez. ge11. Kraskiewicza, 
ie ~z mimo to oC:mów IJ p.·zyjęcla 
jego propozycji. Uchwały w tej 
sprawie nie powzięto. 

Przedstawiciel ZSHR zlożyt na 
9tępnle ośwladczeulc w sprawie 
obniżenia ku~yllnga austrla· 

' 

cklego w st Mu ni< n do dolara USA, 
przyczym stwlerdzlt, że posunlę· 
cle to leży w Interesie monopoli· 
stów zal!;ranlcznych. Gen. Kraskie 
wlcz rapropo11owal by wezwać 

rząd austriacki do prze lrnzanla 
sprawy obniżenia kursu szylinga 
pa1: lamentow1 austriackiemu. któ­
ry zająłby się sposobami zapo. 
bletenla zgubnym skutkom tego 
kroku dla szeroktcb warstw "lud 
naści Austrii. 

Przedstawlclele mocarstw za· 
chodolch w Radzie Sojuszniczej 
nie poparli p1'0pozycjl przedsla· 
wlclela ZSRR. wobec czego I w tej 
sprawie uchw.ily nie powzlęlo. 

Katastrofa 
samolotów 

amerykańskich 
BERLIN, 17. 5. 

Agencja ADN donosi z Mann­
heimu, że podczas manewrów 
p1wietrznych nad granicą Ba­
deńskoheską :.:derzyly się i 
ri;nęly na ziemię trzy ame­
rykańskie 6amoloty wojsko­
we. Siedem osób zginęło, a 

1 _!zy odniosły cięźkle rany. 

·Kanada n-iezadowolona Inny dziennik szwedzki 
.,A!tontidni:ngen" podaje, że 
szykany wobec pani Myrdal 
- · nie są bynajmniej odosob­
nionym wypadkiem. „Miały 
ju7 miejsce - stwierdza dzien­
nik - fakty znacznie bardziej 
brutalnego pogwałcenia poro­
zumienia z ONZ, t.ak brutal­
ne, że byly one pr:zedmiotem 
sz<'zegó!owych badań w orga­
nach prawnych ONZ". 

OGOLNOKRAJOWY KONGRES 
W OBRONIE POKOJU W ANGLII 

ze 

Stanów 
st no\viska 
Zjednoczonych 

W Manche5teno rozpoc>:ęly sit 
16 maja obrady Oc;iólnokrajowa· 
łlO l<onqresu w obronie pokoju, 
zwolaneqo z inicjatywy Anq1el· 
Skieqo Komitetu Obronców Poko• 
Ju. 

NOWY JORK, 17. 5. 
Według doniesień agencji 

prasowych, Kanada wyraziła 
wobec Stanów Zjednoczonych 

Samowola 
władz włoskich 

„Unita" donosi, że mer mia­
sta Fen-ara, komunistka Luisa 
Bajboni została zawieszona w 
urzędowaniu na przeciąg mie­
siąca, pod tym pretekstem, ż.e 

władze samorządowe polecily 
wydawanie µświadczeń wy­
borczych urzędnikowi , który 
nie podobał się miejscowej \ 
prefekturze. 

niezadowolenie z powodu pro­
pozycji gen. Harrisona zgło­

szon,ych w Panmundżonie pod­
czas rokowań o rozejm w Ko­
rei. Jakkolwiek dyplomaci ka­
nadyjscy odmówili podania 
szczegółów, to jednak stwier­
dzili oni, że Kanada uważa 
plan strony koreańska-chiń­
skiej „za nieco bardziej na­
dający się do przyjęcia niż1 są­
dzi rząd Stanów Zjednoczo­
nych". 

• • • 
Dtiennik „Stoc.rholms T;d­

ningen•: pisze, ze przedsta wl­
ciele USA wysunęli podczas 
rokowań w Korei takie propo­
zycje w sprawie jeńców wo­
jennych, że „trudno zrozumieć 
ich sens". Propozycje te 
dodaje dziennik - „wzbudzi­
ły niepokój i niei;adowolenie". 

„POLOWANIE NA CZAROWNICE• 
W USA 

Jak donosi ac;iencja United 
Press, nil polec.en 1e Departa• 
mentu SprawieQL1wosc1 U~A \S 
maja aresztow• został w No• 
wym Jorku obywatel anq1ełskl 
C, Bełfrac;ie, redaktor nac.zelny 
postępoweqo dwutyqodnika „Na­
t,ional Guardian'-. C. Belfra9e zo. 
stał aresztowany pod %arzutiem 
prowadzenia „działalności wy• 
wrotowej'* 1 osadzony na o._ła• 
wuonel wyspie EJJts Island, 

. DEMON ST R"CJ i\ 
PROTESTACYJNA W BERLINIE 

ZACHODNIM PRlECIVIKO 
ZWOŁAl'UU WIECU FASZYSTOW Przeciwko próbom 

delegalizacji KPD 

Jak podaje aqenc)a AON, 15 
bm. przed Pałacem Titanla (sek• 
tor amerykański) zebraly sit 
wielotysięczne "ze.sza mieszkań· 
CÓW r.AChodnteQO B"rJlna, aby 
unlemożl1w•ć przeprowad:un1e 
zwotaneqo &a ZQOdi\ senatu Reu· 
.tera przez .,Deutsche Parte1° 
tDPl wiecu fasz)'stowsk1eqo Na 
wiecu tym przemawi~ć mteU 
dw.Jj m1n1strow1e boriscy So• 
ebohm i Hellwec;ie, 

BERLIN, 17. 5. 

Jak donosi z Due.sseldorfu 
Agencją AON, niemiecki ko­
mitet robotniczy do walki 
przeciwko rem·litaryzacji Nie­
miec. wystosował pismo do 
przewodn , czącego federalneao 
trybunału koniotytucyjnego, 
H(>.epker - Aschoffa, w którym 
d0maga się natychmiastowego 
zaprzestania przygotowań do 
procesu o delegalizację komu­
nistycznej parr.ii Niemiec 
CKPDl. 

Podkreślając, te KPD stała 
s~ę poważna siłą przewodzącą 
narodowi niemieckiemu w 
walce o zachowanie pokoju l 
przywrócenie 1edności Niemiec 
w drodze pokojowej, niemiec­
ki komitet robotnirzy do wal­
ki przeciwko remllltaryU1c1l 
Niemiec oświadcza: proces o 
dP!egalizację KPD jest proce­
si>m wymięrzonym przeciwko 
n•emieckiej klasie roootnic:zej 
i wszystkim mlującym pokój 
ludziom. 

RO!liTNICY i\MERYKMISCY 
%.\DAJĄ ROZEJMU W f<OREI 

Jłlden a wl,kuyełl ZWl'lZkóW 
uwodowych w Stanat.h Z1edno­
czonych - zw•'lzek rawoclowy 
robotników przemysłu • m•ęsneqo 
- oqlosll w Ch1cac;io deklancfę, 
domaqa Jąci\ s•• rozejmu w Ko· 
rei oraz· przfl'prowadzen111 rotco­
wań w .sprawach Dalek1~qo 

Wschodu z udz1hm Chin Ludo• 
wych, 

EKSPLOATACJA PRACY DZIECI 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

N•wet weclluQ aa1ece n1e1<om· 
pletnych danych ministerstwa 
pracy Stanów Zjednoczonych, o• 
lcoło 2,5 m1ltQn• dzieci w wieku 
szkolnym wie prac uje w róż· 
nych qalęz1ach ąo•podarkt. Spo· 
'ród nich praw•• 80 tysięcy -
to najemni pracownicy w rol· 
ntctwle. PolUldto '<•ll<a mllt0now 
dzieci przy/mu!• się do pracy w 
czasie wakacji szkolnych. 

Schwytani na gof ącym uczynku 
Takiej kompromitacji dawno już 

nie przeżył rząd de Gasperi'ego. 
aczkolwiek już niejedno fał-

szerstwo i wymyśln~ oszczerstwo 
ma do zanotowania na swoim koncie. 
Ale zacznijmy od faktów, których 
wymowa jest aż radio dosadna. 

Gdy do Dionislo ludicc1.e, odby­
wającego właśnie codzienną prze­
chadzkę mieszkańca Rzymu, pod­
szedł przed trzema miesiącami jakiś 
fotoreporter i poprosił o pozwolenie 
zrobienia jego zdjęcia „dla celów re­
klamowych", ten zgodził się bez wa­
hania ! nawet z pewną dumą. Cóż, 
człowiek jest widocznie tak fotoge­
niczny, że aż zwraca uwagę na uli 
cy ... 

Dionisio Iudicone dawno już o 
tym zapomniał, gdy 8 maja udał się 
na wystawę „Po tamtej stronie", 
poświęconą szkalowaniu ZSRR I 
krajów demokracji ludowej. W pew­
nym momencie osłupiał.-
Stanął bowiem przed własną foto­

grafią, powiększoną do rozmiarów 
dwukrotnie większych od wielkości 
człowieka, otoczoną drutem kolcza­
stym I zaopatrzoną w podpis: 
„Wśród 90 milionów niewolników -
warstwa średnio.". Gdy osłupien ie 
minęło, Iudicone pobiegł do redakcji 
wystawy, zrobi! piekie,lną awanturę 

i fotografię wycofano. 
Alfredo Nardecchia, pracownik , 

agencji fotograficznej Meldolesi , 
cieszy się opinią lewicowca. Pewnego 
dni;: jego dyrektor zwrócił się do niego 
z prośbą, aby dał si1< sfotografować, 
ponieważ „potrzebna jest fotograI;a 
jakiegoś socjalisty". 

W kilka tygodni potem, bawiąc w 
okolicy dworca kolejowego, wstąpił 
na mieszczącą się tam właśnie wy-

stawę I ujrzał swoją fotografię po­
większoną do olbrzymich rozmiai;ów, 
okoloną oczywiście drutem kolcza­
stym i zaopatrzoną wstrząsającym 
napisem: „Wśród 90 milionó·,.. nie­
wolników po tamtej stronie znajdują 
się i socjaliści". 
Już te dwa . wypadkl, cytowane 

przez dziennik włoski „Unita", wy­
siarczą za. odpowiedź. na oświadcze­
nie podsekretarza stanu w prezy­
dium rady ministrów, Tupini'e, o, 
który, omawiając protest rządu pol­
skiego z powodu oszczerczej wysta­
wy „Po tamtej stronie", powiedział, 
ie wystawa ta „je~t oparta na doku­
mentach" 1 „Jeśli się twierdzi, że do­
kument jest fałszywy, to należy to 
udowodnić". 

Biedny Tup!nl.. Gdyby można 
było połknąć słowa, które siP nie­
bacznie wypowiedziało... Oba· bo­
wiem wymienione wpadunki nie są 
jedyne. 

Jak donosi „Unita", identyczny 
trick zrobion'ill. z fotografią pewnego 
włoskieg~ ~ęd~a. Fotografia ta 
miał<" ilustrować „prześladowania" 
biednego kleru za żelazną kurtyną. 
Podobizna zaś „azerbejdżańskiego 
murarza", zamieszczona przy wejściu 
na wystawę, okazała się wierną od­
bitką speakera radia rzymskiego, 
Giovanni Battista AriŚta. 

Na wystawie nie brakowało rów­
nież nędzn ie odzianych ludzi i roz­
walających się ruder (bo wiadc,mo 
przecież, że w krajach demokracji 
ludowej „nic się nie buduje"). 

Tymczasem.„ Tymczasem okazalo 
się, że te rudery i ci nędzarze to po 
prostu fotografia ludzi I miejsco­
wości ze znanych z przysłowiow~ 
nędzy rejonów południowych Włoch, 

Swlatowy rekord zakłamania został 
chyba pobity ... 

Ale to nie wszystko. Wystawa zo­
stała urządzona w stylu krymina1no­
szpiegowskich filmów hollywoodz­
kich.. W celu wytworzenia odpo­
wiedniej „atmosfery", z głośników 
dobywał się ponury głos, powtarza­
jący bez ustanku: „Jesteś nadzoro­
wany, jesteś nadzorowany". A gdy 
jeden z redaktorów „Unity", zwie­
dzający wystawę, pozwol,ił sobie na 
jakąś uwagę na ten temat, natych­
miast zaopiekował się nim agent po­
llcj! w cywilu. Bo we Włoszech rze­
komo istnieje pełna wolność„. oczy­
wiście, wyłącznie dla byłych zwo­
lenników Mussoliniego i obecnyci.\ 
de Gasperi'ego I Scelby. 

Fakty ujawnione przez „Unitę" 
wywołały niebywały popłoch w obo­
zie reakcji włoskiej i głęboki e po­
ruszenie całej włoskiej opinii pu­
blicznej. Prawicowa agencja prasowa 
„Informitalia" opublikowała dnia 
14 bm. tę wiadomość pt. „Nie­
szczęśli wy wypadek podsekreti:rza 
Tupini'ego. Wykazane fałszerstwa na 
wystawie „Po tamtej stronie". Duże 
wrażenie w stolicy w ..:wiązku z nie­
ostrożoością i powierzchownością 
organizatorów wystawy". 

Oszczercy zostali schwytani na go­
rącym uczynku. Nikt nie chc iałby l.Jyć 
teraz w skórze de Gasperi'ego, Sc0 1-
by czy Tupini'ego, choć tak byli za­
chwyceni swym pomysłem. Bo ta 
wystawa oszczercza miała na celu 
za jednym zamachem i dolarodaw-

. com się przypodobać, i wyborców 
nastraszyć. A tu krach. 

Póty dzban wodę nosi, póki się 
ucho nie urwie._ 

P. z. 

' 
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Więcej uwagi dla spraw 
sikolnictwa dla dorosłych 

Z czym organizac;a. partyjna. Z P O im. Więckowsldego 

idzie na 111 Łńlizką Konferencję Par tv jną 

W zrasta poziom 
Nasze państwo przywiązuje 

ogromną wagę do sprawy roz­
woju szkol.ructwa. Rokrocznie 
ogromne sumy przeznacza się 
na jego rozbudowę. Każdego 
roku powstaje wiele nowych 
szkół różnych typów - ogól· 
nokształcących, zawodowych, 
które przygotowują nowe ka­
dr;ir dla wci-,ż rozwijającego 
się przemysłu, kształcą wy­
kwalifikowanych fachowców 
dla rolnictwa. Ale nie tylko 
takie szkoły powst11ją u nas. 

Obok szkolnictwa, umożli· 
wi.ającego zdobycie zawodu 
młodzieży, Istnieje osobna ga· 
ląź - szkolnictwo dla doro­
słych. Zapewnia ono zdobycie 
wiedzy tym wszystkim. którzy 
nie mieli możności ukońrzenia 
szkoły we właściwym czasie. 
Szkolnictwo dla dorosłych jest 
kilkustopniowe. Stopi~ń naj­
niższy - to kursy nauki po­
czątkowej, zespoły czytelnlcze 
i czytelnictwo indywidu11lne. 
Dalej idą szkoły podstawowe 
oraz szkoły licealne, szkoły 
korespondencyjne i kursy ję­
zyka rosyjskie&o. 

Zajmijmy się na razie jed­
nym z ogniw szkolnictwa dla 
dorosłych szkolnictwem 
podstawowym. Szkoły podsta­
wowe dla pracującyclt powo­
łane zarządzeniem ministra 
Oświaty z dnia 12 maja 1950 
roku przeznaczone są dh 
tych, którzy Jllllacując w ·róż· 
nych zakładach pracy w mieś­
cie i na wsi pragną jednocześ­
nie kształcić się i podnosić 
swoje kwalifikacje, umożli­
wiające im pełniejszy udział 
w życiu gospodafczym, poli· 
tycznym i społecznym kraju 
oraz poprawę warunków byto­
wych. Szkolnictwo dla pracu­
jących rna za zadanie umożli­
wienie robotnikom, członkom 
spółdzielni produkcyjnych 
oraz małorolnym i średniorol· 
nym chłopom zdobycie wie­
dzy, która ułatwia racjonali­
zację pracy, podnoszenie jej 
jakości, umożliwia lepsze wy­
konywanie zadań produkcyj· 
nych. 

Na terenie Łodzi <;zynne są 
%2 szkoły dla pracujących ty­
pu podstawowego. Mieszczą 
się one bądź to w pobliżu za­
kładów pracy )u.ko szkoły 
prz.yzakladowe, obsługujące 
pr;icowników kilku zakładów, 
b4dź też. w samych zakładach 
pracy, Domach Młodego Ro­
botnika lub hotelach robotni­
czych. 
Podstawą rozwoju szkolnlc­

twa ogólnokształcącego stop­
nia pod&tawowego jest ścisłe 
p(>wi"zanie go z zakładem 
pracy. Zakład pracy wm1en 
stworzyć komisję rekrutacyj­
ną f kierować do s.zkoły nal· 
bardziej wartościowych robot­
n'.ków - przodowników pra­
cy, racjonalizatorów, aktywi­
stów związkowych. Obowiąz­
kiem zakładów pracy jest 
współdziałanie z kierownic­
twem szkół w zwiększeniu 

frekwencji, np. przez zapro­
wadzenie specjalnych kontro­
lek ucznia, umożliwiających 

systematyczną kontrolę uer.ęsz­
czania do szkoły. Do zadań 
zakładu należy także współ­
działanie z kierownictwem 
szkoły w ustalani u w!aści we· 
go kierunku wychowawczego, 
delegowanie do szkoły przy­
najmniej raz w miesiącu swe­
go przedstawiciela, celem za­
poznania się z frekwencją i po­
stępami uczniów i wreszcie 
stosowanie w razie potrzeby 
środków zaradczych. Zakład 
winien także zaprowadzit ewi· 
dencję robotników, którzy nie 
mają ukończonej szkoły pod­
stawowej, zwracać szczególną 
uwagę na absolwentów kur­
sów nauczania początkowego, 
1 aby zapobiec powrotnemu 
analfabetyzmowi, kierować 
Ich do szkół podstawowych 
lub zespołów czytelniczych. 

Tymczasem nie wszystkie 
zakłady wypełniają ciążące na 
nich pod tym względem obo· 
wiązki. Weźmy na przykład 

·Zakłady im. Stalina. Przy za­
ktadącn tych czynna jest szko­
ła podstawowa przeznaczona 
dla robotników. Uczęszczają 
do niej zaledwie 62 osoby. 
Jak na potrzeby i możliwości 
tak aużych zakładów jest to 
cytra stanowczo za niska. Na 
interwencję kierownika szko­
ły, kierownictwo zakładów I. 
rada zakładowa odpowiadają, 
że większość robotników szkolę 
podstawową ukończyła, a ci, 
którzy nie ukończyli, nie chcą 
się uc-iyć. Oczywiście, takie 
stanowisko zakładów jest z 
gruntu talszywe i dowoaz1 nie­
doceniania nauki jako czynni­
ka, pomagającego w walce o 
plan, o produkcję. Do szkoty 
uczęszczają więc przeważnię 
młodzi chłopcy-gońcy, nato­
miast robotników starszych, 
zwłaszcza z oddziałów pro­
dukcyjnych, jest znikoma licz­
ba. 

Szkoła podstawowa przy Za­
kładach im. .Stalina Jlllał3by 
warunki rozwoju, gdyby w 
większej niż. dotychczas mie­
rze interesowały się riią: kie­
rownictwo zakładu, podsta­
wowa organizacja partyjna, 
organizacje masowe, a zwła· 

szcza zakładowe kolo ZMP, 
które potycbczas wcale nie 
poświęca tym sprawom uwagi. 
Sprawa jest o prle ważna, że 
i wśród mlodzleży ZMP-ow­
skiej przy Zakładach im. Sta­
lina są tacy, którzy szkoły 
podstawowej nie ukończyli, a 
i obecnie nie wykorzystują 
możl.iwo.śc.i dalszej nauki. 

Do szkoły, którą, opiekują 
się Zakłady im. Marchlewskie­
go, uczęszczają robotnicy ir: 

różnych zakładów, mię<i'zy In­
nymi, uczęsaczają robotnicy ir: 
ZPB lm. Harnama; z Zakła­
dów im. Kasprzaka, im. Zub­
rzyekie&o i innych. Trzeba 
powiedzieć, n Zakłady im. 
Marchlewskiego, z których re­
krutuje się większość uci.­
niów, dobrze wywiązują się 
z opieki nad szkołą. Dzięki te­
mu, że kierownictwo zakładu 
interesujie się postępami ucz­
niów, wzywa na roimowy in· 

I d.ywldualne tych, którzy bez 
uzasadnienia opuszczają lek· 
cje - frekwencja na zajęciach 
jest niemal 100-prooentowa. 
Znikoma jest też ilość ocen 
niedostateczpych. Częstym 
gościem w szkole Jest dy rek-' 
tor zakładu, który w bezpo­
średnich rozmowacti z ucznia­
mi wskazuje na konieczność 
uczenia się, uzupełniania swo­
ich wiadomości. Jedną z !orm 
pomocy udzielanej szkole 
przez zakład było zorganizo­
wanie przez zespól świetlico­
wy zakładów przedstawieni a, 
z którego dochód przeznaczono 
na potrzeby szkoły. Współpra­
ca zakładów ze szkolą daje do­
skonale wyniki. Uczniowie­
robotnicy, mając zapewnioną 
opiekę ze ' strony zakładów, 
nie lekceważą sw oich obo­

polityczny kobiet 
Okres, jaki dzieli nas od II 

Łódzki.ej Konferencji Partyj­
nej, jest okresem walki o umoc­
nienie naszej pracy partyjne~ 
o zlikwido'Wanie słabości, ja­
kie występowały w działalności 
naszej organizacji partyjnej, 
jest wreszcie okresem poważ­
nych osiągnięć uzyskanych 
przez załogę naszego .zakładu. 

Dziś kob'.ety ZPO im. Więc­

kowskiego dumne są z przo­
dującej pozyc·ii swojego zakła­
du w prz~yśle odzieżowym. 

\Viązków, uczą się dobrze, Podsumowując nasze osiąg-
szybko podnoszą swe kwalifi- n!ęcia trzeba się zastanowić, 
kacje, a to pomaga im także dzięki czemu potrafiliśmy je· 
w pracy zawodowej. uzyskać. Przecież nledavtno 

Do szkoły, istniejącej przy jeszcze - w roku 1951 - zalo­
Domu Młodego Robotnika na ga nasza nie miała powodu do 
Stokach, uczęszcza 62 uczniów, dumy. Plany miesięczne nie 
robotników Zakładów im. były wykonywane, a poważna 
S~rzelczyka J Łódz~iej ~abry· 1 część członków naszej załogi, 
ki Zegarów. O 1le Jednak a nawet niektórzy aktywiści 
współpraca Łódzkiej Fabry~i partyjni, ulegali sugestiom, ii; 
?-egarów ze ~olą układa się spowodowane jest to obiek­
Jak naJPOmyslnieJ (zakłady te .„ . ." 
przejawiają w iele troski 0 u- tywnyrru trutlnościami. 
czących się robotników i sta- Przed nowym kierownic­
rają się im pomóc), to w żad- twem organizacji partyjnej 
nym wypadku nie można tego stant;y wówczas niełatwe za­
powiedzieć o kierown;ctwie dania, Tn:eba był-0 dokonać o­
Zakładów Im. Strzelczyka. Nie mówienia · istniejącej sytuacj i, 
utrzymuje ono żadnego kon· 
taktu ze szkolą, nie interesuje doszukać się źródeł niewyko- . 
się też absolutnie postępami nywania planów produkcyj­
w nauce swoich robotników. nych przez zakład. Wkrótce o­
Ten brak wEpółpracy zakła­

dów bardzo utrudnia pracę 
nauczycielstwa i powoduje, że 
około 10 procent uczniów ma 
oceny niedostateczne. 

Od l czerwca br. rozpoczną 
się zapisy do szkół dla pracu­
jących na rok następny. Na· 
bór uczniów odbywać się bę· 
dzie, tak jak i w lątach ubieg­
łych, w zakładach pracy. 
Trzeba więc, aby zakłady, kto­
rych nie wszyscy robotnicy 
ukończyli szkołę podstawową, 
rozpoczęły szeroką akcję re­
krutacyjną 1 uświadamiającą. 
Do akcji tej powinna włączyć 
się przede wszystkim młodzież 
ZMP-owska. Chodzi bowiem o 
to, aby umotliwić naukę 
wszystkim robotnikom, zachę­
cić ich do niej. Na tym jednak 
nie kończą się obowiązki za­
kładu. 

Kięrownictwa zakładów 
winny pamiętać, że wszylitkich 
uczących się robotników nale­
ey otoczyt opieką, aby ułatwić 
im tę bardzo dla nich oiejed· 
nokrotnie trudną r.rac~. że na­
leży interesować się rumi i 
utrzymywać ścisły kontakt ze 
szkolą, Od współpracy bo­
wiem zakładu i szkoły zale­
tą wyniki nauczania, podnje­
sienie kwalifikacji robotnika, 
tak potrzebne w pracy pro­
dukcyjne;. 

ANNA JĘDROWICZ 

kazało si ę, że nie „obiektyw­
ne" przyczyny, leci: słabość 

pracy politycznej organizacji 
partyjnej powodowała zała­

manie się planów. Zagadnienie 
pracy nad stałym wzrostem 
świadomości naszej kobiecej 
załogi stanęło przed nami jako 
najważniejsza sprawa. 

Na. jQdnym z posiedzeń eg­
zek-utywy podstawowej orga­
nizacji partyjnej opracowaliś­
my konkretny plan wzmacnia­
nia sił naszej partyjnej orga­
nizacji, kladąc specjalny na­
cisk na wychowanie członków 
par tii na przodujących ludzi 
zakładu. Prze.Je wszystkim 
przystąpiliśmy do zakiywizo-· 
wania pracy grup partyjnych, 
troszcząc się o powierzenie 
każdemu członkowi partii kon­
kretnego zadania. Na skutek 
przeprowadzenia systematycz­
nej oceny pracy grup partyj­
nych na posiedzeniach egz~ku­
tywy podstawowej organizacji 
oraz dzięki, przeprowadzonym 
odprawom grupowych, na któ­
rych dokonywali oni wymiany 
doświadczeń, osiągnęliśmy po­
ważną poprawę w stylu pra­
cy grup partyjnych. Do wy-

Weronika 
Czechowska 

aekretar7 podst. org. part. 
ZPO Im. Więckowaklego 

różn iających się grupowych 
należą tacy t9warzysze, jak 
.Jadwiga Strzelczykowa, Ja­
nina $więtnicka czy Feliks 
Kaczor, Wszyscy człGnkowie 

Ich grup mają przydzielone 
konkr etne zadania partyjne, 
których wykonanie omawia się 
na zebraniach grupy, Taki styl 
pracy grup partyjnych powo­
duje, iż stają się one w coraz 
większej mierze gospodarzami 
~wojego odcinka produkcyjne­
go, 

Grupy partyjne utrzymują 

ścisłą łączność z grupami 
związkowymi. Na wspólnych 
zebraniach omawiają realiza­
cję podjętych zobowiązań pro­
dukcyjnych, zastanavtiają się 

nad • polepszeniem organizacji 
pracy, rozważają sposoby usu­
nięcia bolączek, trapiących po­
szczególnych robotników. Bę­

dąc w bezpośrednim kontak­
cie z bezpartyjnymi, członko­
wie partii mogą skutecznie od­
działywać na swych bezpar­
tyjnych towarzyszy i mobilizo­
wać ie~ do wykonania zadań 
produkcyjnych, 

W pracy z bezpartyjnymi 
poważną rolę odgrywa dzia~ 
lalność naszych agitatorów. 
Wielkim powodzeniem cieszą 

się krótkie prasówki, organi­
zowane przez agitatorów w 
czasie przerw śniadaniowych 1 
podwieczorkowych. Agitacji 
ustnej przychodzi z pomocą 

szeroko rozbudowana agitacja 
poglądowa. Wykresy, gazetki 
śc~enne i błyskawice stanowią 
bardzo skuteczną metodę mo­
bilizacji załogL 

Na przykład w marcu br. 
jedna ze szwaczek, Wiesława 
Jarosz, wykonała 94 proc. swej 
normy. Ukazała się wtedy 
błyskawica na~tępuj"ącej ti eś­
ci: „Pracownicy Zespołu 2611 
Pomóżcie swojej towarzyszce­
W iesla wie Jarosz osiągać wy­
niki podobne do waszych I" 
Sprawa ta stała się natych­
miast przedmiotem zebrania 
grupy pa rtyjne) I na skutek 
udzielonej pomocy; Wiesława 
Jarosz zaczęła w pełni wyko­
nywać swoje 7.adanla. 

Agitacja poglądowa skutecz­
nie walczy o jakość produkcji, 
walczy z marnotrawstwem 1 
bumelanctwem. 

I oto, gdy wzmocniło się tęt­
no życia wewnątrzpartyjnego, 
gdy rozwinęła się szeroko pra­
ca polityczna wśróq bezpar­
tyjnych, widoczne stały się 
objawy wzrostu świadomości 
politycznej kobiet naszego za­
kładu. 

Na zebraniu partyjnym po­
święconym pamięci Józefa 
Stalina, Irena Nowotnik bry­
gadzistka z oddziału krojowni 
mówiła: „Pragnę wśtąpić w 
szeregi partii. Chcę jeszcze 
lepiej, w codzienńej pracy re­
alizować wskazania towarzy­
sza Stalina". 

Pięć osób przyjętych w po­
czet kandydatów partii w cią· 
gu ostatnich dwóch miesięcy, 
to świadectwo stałego wzrostu 
autorytetu naszej organizacji 
partyjnej wśród c.ałej załogi. 
Oczywiście nie oznacza to by­
najmniej; że wyczerpaliśmy 
swoje możliwości w dziedzinie 
rozbudowy szeregów partyj­
nych. Wiele świadomych, ak­
tywnych przodujących kobiet 
naszego zakładu, to przyszli 
członkowie partii. Kobiety te 
trzeba otoczyć większą opieką, 
częściej z nimi rozmawiać, ob­
jąć Je szkoleniem partyjnym. 

Praca polityczna prowadzo­
na przez członków partii zna­
lazła odbicie w realizacji pla­
nów produkcyjnych przez nasz 
zakład. Ponad 90 proc. ogółu 
załogi bierze dziś udział w 
długoo!tresowym współzawod­
nictwie pracy. Zwycięsko rea­
lizujemy nasze długofalowe zo­
bowiązania, a te, które podję­
te zostały na cześć · święta J 
Maja, wykonaliśmy w 109,8 
proc. I oto sztandar przechod­
ni Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Odzieżowców po­
raz trzeci zdobyty został przez 
naszą załogę. 

We wspólzawodnlctwle przo­
dują członkowie partii. Helena 
Wilczyńska wykonująca prze­
ciętnie 215 proc. normy, Marla 
Lewińska - 236 proc. normy, 
Julia Krok - 210 proc., to te, 
które zagrzewają I pociągają 
swym przykładem bezpartyj­
nych członkóv· załogi. 
Doświadczenie naszego za­

kładu wykazało, że właściwa 
praca polityczna 01·gani1.acji 
partyjnej przełamać może 
wszelkie trudności , że robotni­
ce łódzk ie to świadom..y, patriQ­
tyczny oddział naszej klasy ro­
botniczej, że całkowite wyz­
wolenie ich twórczej lnic.1aty­
wy dokonać się może jedynie 
w wyniku systematycznego od­
działywania politycznego or­
ganizacji partyjnej. 

Na III Łódzkiej Konferencji 
PZPR dzielić się będziemy z 
towarzyszaml z Innych zakła­
dów pracy zdobytym doświad­
czeniem i radzić nad spbsoba­
mi dalszego poszerzania na­
szych osiągni"'Ć. 

' 
STR. 3 

Zobowiązania W}'pełnione 
Zobowiązania, podjęte przez załogę Zakładu „D" ZPB 

im.· . Stalina, mhdy różnoraki charakter: podn1:esienie 
jakości, zwiększenie Ilości produkcji, porządkowame sal 
p.rodukcyjnyc~ dodatkowe czyszczenie maszyn, skrócenie 
czasu trwania· remontów, oszczędność chemikaliów, W<t­
gla itp. 

Większość tych zobowiązań wykonana została w pełni. 
Załoga gotowaczy z b ielnika, w składzie: Zwoł:iisltl, Roz­
miarek i Przyk, wybielila kotły i usunęła kamień z kotłów 
warzelnych, zaoszczędzając 48 roboc:i:ogodzin. 

W zobowiązaniach ilościowych "najlepiej wypadł zespól 
krajaczy z pierwszej zmiany majstra Rolińskiego: Sobali­
ski, Huchrak, Furmanek i Zieliński, osiągając 107,7 proc. 
planu i przekraczając swe zobowiązani~ o 6 proc. Wyróż· 
nić trzeba również stemplarzy: Piotrowskiego, Szwalską 
i Rysia, wykonujących normę w 169 proc., przeglądaczy: 
Wizentala, Salę i Dutkowskiego - wykonujących normę 
w 136 proc. i mierzarkę Danielak, wyrabiającą 134 proc. 
normy. · 

Na zmianie drugiej, majstra Dutkiewicza, wyr6żnl6 
trzeba krajaczy: Olesiuka, Lisą i Danielaka, którzy osią­
gnęli 130 proc. normy, stemplarzy: Szynkę, Kostrzew~ 
i Garstkę, którzy osiągalL 153 proc. normy. 

Brygada elektryków: Wojciechowski, Gn:eśkiewlcz 
1 Bogdan; wykonała instalacje świetlne na trzy dni przed 
oznaczonym terminem. W rytowni brygada monterska, 
Antecki i Opaciński, również o trzy dni przyśpieszyla 
roboty przy podłączaniu rury do pralnicy. W warsztacie 
mechanicznym zrealizowali w pełni swe zobowiązanie Ga­
lant, Kubiak i Grzelak, doprowadzając do por:tądku teren 
spawall\i, µprzątając złom i czyszcząc maszyny w warszta­
cie. Majster tego oddziału, ob. Torbicki, pr.zygotował do 
egzaminu I przeprowadził egzaminy praktyczne z prakty­
kantami ślusarskimi. Zobowiązania dotyczące kultury i czy­
stości miejsca pracy zrealizowali również, i to jako pierwsi, 
pracownicy magazynu tkanin surowych. 

W magazynie towarów gotowych zrealizowane zostało 
zobowiązanie Stanisława Sałaty, Zofii Ku!el i m'ljstra 
Przybylskiego, dotyczące umasowienia szeregów LPZ. Do 
1 maja zwerbowano 20 nowych członków. Podobne zobo. 
wiązanie zrealizowane zostało w draparni 

FRANCISZEK MICHALAK 
·zpa Im. Stalina, Zakład „O" 

Otoczyć opieką młodych robotników 
Obserwując pracę młodzieżowej btygady produkcyjnej 

w tkalni Zakładu K-2, stwierdziliśmy poważny spadek pro­
dukcji mlodych tkaczy. z każdym dniem obniżała się jakoś6 
produkcji, a wzrastała ilość blędó~ w tkaninie, ilość zry­
wów, gęstych i rzadkich pasów, a nawet gniazd, puszczanych 
przez niektórych tkaczy. 

Zaniepokoiło to nas bardzo, tym bardziej, te młodzle­
żowa brygada Zakładu K-1 osiągała COraZ lep.sze wynlkl. 
wykonując plan ilościowy w 121,3 proc~ dając 57,4 p1oc. 
pierwszego gatunku. Dlaczego więc tkacze z jednego oddzia­
łu pracują źle, a z drugiego - tow. Skołozdrzych osiąea 
133,8 proc. bazy i 62,7 proc. pierwszego gatunku, Mirosława 
Szot 142,8 proc. bazy, Jadwiga Olejnik 148,4 proc., Józefa 
Rajska 153 proc., przy a.ym cała trójka daje 72 proc. pierw-· 
szego gatunku? 

Przeprowadzona analiza, a następnie narada członków 
brygady z Zarządem Fabrycznym ZMP. sekretarzem orga­
nizacji partyjnej, klerownlctwem tkalo! I majstrami, wyka­
zała, że przyczyną zaniżania produkcji i spadku jakości jest, 
z jednej strony, brak dostatecznych kwalif ikacji ze strony 
młodzieży, a z drugiej - brak pomocy ze strony pionu 
technicznego. · 

Członkowie plonu technicznego, a szczególnie Instruktor 
szkoleniowy, nie zwracali młodym tkaczom uwagi na takie 
podstawowe sprawy jak: brak oc:.1ek w maszynce czółenka, 
zwilżan ie szmaty na wątku, umieJętne rozłożenie sobie pra­
cy na czterech krosnach, zwracanie szczególnej uwagi na 
osnowę 1 równomierne obciążanie jej ciężarkami, właściwe 
popuswzanie regulatora przy odszukiwaniu zerwane.go wąt­
ku itp. 

Przeprowadzona analiza 1 wyciągnięcie z niej wniosków 
pozwoliło na pewne polepszenie się sytuacji, W drugiej de­
kadzie kwietnia Jakość produkcji brygady młodziezowej 
podniosła się, lecz jeszcze nie osiągnięto zadowalającego 
stanu. 

LEON W ALICKJ 
Południowo Lódzkle ZPJ 
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• Rok 1905. Robotnlrt1 żqdajq chleba I spraw!edl!wo.łd, 

J~t to film &łęboko natchniony najpiękniejszą ideą 
patriotyzmu ! tnternacjonal!zmu, dumnym hasłem 

naszej rewolucyjnej tradycji - „Za wolność naszą I waszą". 
Jest to dzieło sztuki wa lezącej, stworzone z wielką odwagą 
twórczą, pas!I\ I dociekliwością. dzieło, które zasługuje na 
miano partyjnego. • 1 

Wanda Jakubowska, twórca „żołnierza r:wyclęstwa", uj­
muje film w klamrę obrazów ostatnich godzin życia Karola 
Swierczewskle&o. film taczyna się niml I kończy. W tej elę­
boko przemyślanej formie kompozycji prologu i epilogu Ja­
kubowska ·wypowiada jak gdyby motto filmu 1, jego osta­
teczny sens: „Mol.na tu i ówdzie nabruździć, możne zabić 
tego czy Innego człowieka, ale Już nLe można wepchnąć na­
rodu polskiego w jarzmo kapitalizmu", 

Są to słowa Karola Swierczewśkiego, wypowiedziane w 
przeddzień jego tragicznej ~mierci od kuli faszystowskiego 
bańdyty. Żl"6dłem n ie~achwianej pewności tych &!ów jest 
wola i !iła polskiej klasy roboto iczej, która przez kilkadzie­
siąt lat nie szczędziła krwi i wszelkich ofiar, aby wzorem 
proletariatu rosyjskiego raz na zawsze obalić ciemięzców 
narodu. Jest tym tródlem mądrości l siła partii marksistcw­
sko - len!no,„sko - stalinowskiej, która wskazuje i wytycza 
narodowi zwycięską · drogę wolności, pokoju I socjalizmu. 
Jest nim wreszcie jedność I siła całego narodu, skupionego 
wokół bohaterskiej klasy robotniczej i jej partii, zespolone­
go w braterskiej przyjaźni I współpracy z narodami Związ­
ku ' Radzieckiego I krajów demokracji ludowej - który co 
dzień, co godzina twórczym, nieust~pl\wym wysiłkiem nie­
odwracalnie przeobraża Polskę w silny, zamoi;ny, kulturalny 
kraj socjalizmu. 

BOHATER O CNOTACH WYJĄTKOWYCH 

Organiczna Jedność Ż}'cla Swierczewskiego z walką 
rewolucyjnej awangardy polskiego I międzynaro­

dowego proletariatu przeciw imperializmowi i faszy~mowl 
każe ukaza~ bohatera na . szerokim tle dziejów ostatniego 
50-lecla polskiego i światowego rurhu robotniczego. W za­
łożeniu artystycznym filmu leży możliw ie jak najbardziej 
wszechstronne o~wletlenie źródła. Istoty i charakteru słyn­
nego bohaterstwa Swierczewsklego, które otoczyło jego imię 
parywaJ11cą legendą. A jest to bohaterstwo płomiennego ko-

• 

Zołnierz zwycięstwa 
Wybitne dzieło polskiej sztuki filmowej 

munlsty. Jest to bohaterstwo natchnione ideą marksizmu· 
leninizmu I wypływające z bez.granicznego oddania partii. 
DlaLeKO też motywem przewodnim filmu są kolejne zwy­
cięstwa tej idei na frontach światowych, jest walka partii 
polskiej klasy robotniczej ~ SDKPiL, KPP I PPR - o 
Polskę ludu pracującego, e motywy z życia Swierczewskiego 
.są wplecione w szeroko potraktowane obrazy historycznych 
bitew klasowych. 

Budowę filmu charakteryzują przeplatające się nieustan­
nie, jaskrawe, kontrastowe zestawienia dwóch światów. Po 

l.lednej stronie zwycięża, umacnia się 1 potężnieje komuni­
atyczny świat pełnego wyzwolenia człowieka, pokoju 1 roz­
kwitu wszystkich najlepszych sił twórczych ludzkości. Po 
drugiej stronie skazany na nieuchronną zagładę kapitali-' 
styczny świat zajadle ~roni swych wilczych praw u::lsku 
1 wyzysku, wojny I zniszczenia, nienawiści 1 pogardy czło-
wieka dla człowieka. · 

Swlerczewskl Jest żołnierzem zwycięstwa szczę~cla I 
wolności swego narodu 1 całej ludzkości. W jednym z naj­
cięższych momentów wojny ludu hiszpańskiego przeciw ta­
szystowskiej napaści Franco, Hitlera 1 Mussoliniego, Swler­
czewski mów!: „Jestem tu po to, żeby spełniać zadania, któ­
re stawia mJ partia". 

ŻYCIE, KTÓRE BYŁO W ALKĄ 
I . 

W idzimy nieustraszonego Swierczewskiego na froncie 
Wielkiej Rewolucji Patdziernlkowej, na froncie 

obrony Hiszpanii przed taszyzmem, w pierwszej linii r:wy­
cięskiej bitwy stalingradzkiej, w wyzwoleńczej ofensywie 
II Armil Wojska Polskiego u boku ArmU Radzieckiej, a po­
tem w pierwszym szeregu bqdowy Polski Ludowej w zacię­
tej walce z niedobitym wrogiem wewnętrznym 1 nasłaną 
dywersją Imperialistyczną. 

Postać Swierczewskiego w ujęciu Wyszomirskiego ma 
wiele z cech, które istotnie charakteryzowały tego żołnierza 
zwycięstwa. Z postaci Swlerczewskfego na ekranie bi.le du­
żo ludzkiego ciepła, ogromna życzliwość dla prostych ludzi, 
która mu jednała wszędzie przyjaciół - ale zarazem jego 
twarda, świadoma bezkompromisowość wobec wrogów. 

DWIE STRONY BARYKADY 

Obok zarysu życia Swlerci:ewsklego w „Zołnlerzu 
zwyclęstwau oglądamy zarysy kolei losu wielu ludzi 

z dwóch r·óżnych stron barykady zmagań nowego I stare­
go świata. Jedni reprezentują typową drogę tycia awangar­
dy proletariatu, która wydaje bohaterów na miarę Swier­
czewskiego, drudzy - typową drogę łajdactwa 1 zbrodni 
kapitalistycznych wyzyskiwaczy 1 !eh lokajów. 

Wśród żołnierzy spr~wy proletariackiej widzimy Pola­
ków - Stefana I Walen tynę Pawłowskich, Wróblewskiego, 
Bienia, Rosjanina Giisiewa, Niemca Ermlera. Hiszpana Gon­
zaleza, Chińczyka Czang-LI, Francuzkę Salomon. 

Głębokie wrażen ie wywołuje zwłaszcza św ietlana, Ideo­
wa postać Pawłowskiego, jednego z tych, którzy stall zawsze 
nlezło!Dllie w pierwszych szeregach walki o Polskę ludu 

. pracującego 1 dzisiaj nią kierują. Pawłowskiego odtwarza 

Stefan Sródka z duźym wewm:trznym tarem I wielką kon­
sekwencją we wnikliwym opracowaniu każdego szczególu 
~~~~ro~ • 

Barbara Drapińska tarliwle prze:i:ywa rolę Wall Pa­
włowsklej, robotnicy-komunistki, w całym Jej pięknie mo­
ralnym, wielkim harcie ducha 1 ofiarności .Drapińska stwo­
rzyła jedną z najsilniejszych dramatycznych scen filmu. k;e­
dy Wala na wiaqomość o śmlercl Swierczewskiego prze­
kuwa swój głęboki ból w nową silę. Jej słowa są przysięgą 
jeszcze większej miłości ku socjalistycznej ojceyźnle I jesz­
cze większej n ienawiści ku wrogom. 

Po drugiej stronie barykady film celnie demaskuje ca­
łą zgraję wilków I szakali, usiłujących żerować na krwi 
narodów: fabrykanta Brzostowskiego, agenta I bandytę Te­
reckiego, zdrajcę Llclńskiego, dyktatora niemieckiego pt:ie•. 
mysłu wojennego, von Ballena, amerykańskiego dyktatora 
przemysłowego Taylora, jego agenta Lane i Innych. 

Dużym osiągnięciem aktorskim Janusza Jaronia Jest 
rola Tereckiego. jego przemiany z lokaja Brzostowskiego w 
PPS-owskiego rozbijacza, agenta sanacyjnej defensywv, 
agenta gestapo. wre~7C~le agenta amerykańskiego. Jaroń 
ukazuje całą amoralność I. bezgraniczny cynizm Tereckiego, 
pełną świad~mość łajdactwa l zbrodni tego zwyrodnlale)!;o 
człowieka, pozbawionego wszelkich skrupułów. Jerzy Du­
szyński w .roll Llclńsklego trafnie· scharakteryzował drogę 
od oportunizmu do zdrady I zbrodni. 

LENIN I STALlN PRZEMAWIAJĄ Z EKRANU 

(Szczególnie wybitnym osiągnięciem „żołnierza zwycię­
stwa", pierwszym I jedynym dotychczas w polskiej kine­

matografii, jest wprowadzenie do kilku scen mmu takich 
postaci, jak Lenin, Stalin, Dzierżyński, Bierut, Rokossow­
ski. 

Możemy być dumni, te polski tllm potratll ukazać Le­
nina I Stalina, opromieniając ich postacie takim właśnie · 
serdecznym ciepłem, z jakim o nich myślą mlllony Judzi na 
całym świecie. Postać Lenina w ujęciu Jacka W-0szrze-ro­
wicza or az postać Stallna w ujęciu Kazimierza Wilamow­
skiego odpowiadają naszym wyobrazen1om o wielkich wo­
dzach Rewolucjl l budzą dużo szczerego wzruszenia. Można 

jedynie falować, te nie· udało się uzyskać Jeszcze wierniej­
szego podobieństwa głosu Stalina I jego charakterystyczne­
giosobu mówienia, który stał się nam tak dobrze znany 
i ski. 

oskonałą sylwetkę Dzierżyńskiego stworzył Gustaw 
H oubek. Odtworzył on olbrzymi, wewnętrzny żar tego 
płomiennego patrioty I rewolucjonisty, Jego nlezachwlan21 
wiarę w zwycięstwo polskiego 1 rosyj skiego proletariatu. 

Niezwykle trudne zadanie mia! Józef Kozlowski. odtwa­
rzający w filmie postać naszego ukochanego Pr7.\·wMcv 
l Nauczyciela . - Bol e•ława Bieruta Polski wid1 ze „zcze­
gólną uwagą będzie obserwow a ł każdy rvs. każdy ~eo;t tej 
postaci, z największym napięciem będzie słuchał każde)!o 
słowa. bo przecież tak dobrze zna towarzysza Bieruta z jego 
odwledz!n w dzle~iątkach\zakładów pracy, z uroczystości 

„Zoln!erz zwycięstwa": Gen. Karol Swlercze.~'~kl 
7" (J. Wyszomirski} i S. Pawlowski (S. Sr6dka} 

ł przemówień, z codziennego serdecznego współtycla narodu 
1 je~o Nauczyciela i Przyj11clela. 

W filmie osiągnięto pewne podobieństwo zewnętrme 
l t'Cdobieństwo gł'>rn towarzysza Bieruta. Aktor nadal oo­
staci wieli' powagi I wewnętrznego skupienia Szkoda jed­
n~k. że w obrazi!' filmowym towarzysza Bieruta zabrakło 
jednP.j ? najbardzlci uderiających j~o cech - wlelklel na­
turalnej betvośrejniości. Podobnie zbyt oficjalnie wypadła 
postać towarzysz.a Rokossowskiego w uięciu Rafała Kaje-
tanowicza. · 

FILM ROZPALAJĄCY SERCA 

Mistrzostwo realizatorskie najwytszej rangi wvkazule 
wresz.cie Jakubowska w scenach· zbiorowych , pomyślnie 

rozwiązując w nich liczne problemy artystycmł!, techniczne 
ł organizacyjne, niespotykane nigdy przedtem w polskiej 
kinematografii. W ujęciu tych scen sekunduje Jakubow. 
skiej mistrz zdjęć fllmowych, Stanisław Wohl, oraz autor 
opraw:v. plastycznej mmu. Anatol Radzinowlcz. Nigpcenfo. 
ną pomoc, która umożliwiła w Polsce realizację M'rmu za. 
krojonego na tak wielką mfArę, okazali wvbftnf fachowcy 
radzieccy. W rezultacie wiele scen zbiorowych filmu slega 
szczytów sztuk! filmowe.I. ogromną Inwencją. nieskrepowa­
nym rozmachem I skalą .dorównuie największym przedsię­
wzleriom klnematogra fil światowe!. 

W „Żołnierzu zwycięstwa• każda scena nosi piętno 
osobistego, namiętnego stosunku twórczyni filmu do swe­
go dzieła. Jakubowska reżyserskim ujęciem scen zbioro. 
wych · nie tylko wciąga widza w na.17.ywszy nurt wydarzeń, 
ale wyznacza wld'lowi miejsce w tych wydarzeniach. 

Film o Świerczewskim rotPala serca do leszcze bar­
dziej świadomej ł ~kuterznei pracv I wa lki dla .Polski Lu­
dowej . J~st to film, który dowodzi, że filmowcy polscy 
starają się jak najpełniej urzeczvwistnlć uroczyste przy. 
rzeczenie złożone na Kongr!!l'ie Zie<lnoczenlowym: .Obie. 
cujemy. że damy filmv realizow~ne uczciwie. z mvśla osłu­
żeniu polskiej kla sie robotn iczej - filmy, które pomo~ą 
naszej partii wychowvwać narf-d pol ski na budowniczyc!ł 
I bojowników so~ializmu'.'· 

BARBARA OLSZEWSKA 
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Drużyna Polski na mistrzostwa boberskle Europy w karyk1'łurze Alaaewsklero. Od lewej, n&turalnle na czele, trener Sztam, dalej: Xukler, Stefaniuk, Kruła, Antklewlcs, Drogosz, Chychła, Pietrzykowski, l"l6rkow1k1, Grzelak, Węgnynlak. 

Dziś o godz. 14 ndezwie się qong Włókniarz (Lódź)-Soójnia (Warszawa) 5:1 (1:1) 

O~tatnie minuty przed ołwarcie.m Ciężko wywalczone zwycięstwo 
Mistrzostw Europy w boks1e 

(Obsl11ga własna „Glosu Robotniczego)" 

- Jakto? ! - zapyill ezytel­
nik. - Lodzianie wygrali róż­
nicą aż 4 bramek, a tu nagle 
twierdzenie, że nie poszło im 
gładko. Chyba jakieś niepoio­
zumienie? 

bramkę przeciwnika oddali o­
ni niezliczoną ilość strzałów, 

a mimo to losy spotkania wa­
żyły się aż do 60 minuty gry. 

Nawet w okresie zdecydowa­
nej przewagi .ciarki przecho­
dził:v po skórze, gdy goście, 
bardzo zresztą niebezpieczni 
na polu karnym, inicjowali 
wypad. J ,eden z takich wy­
padów został uwienczony 
bramką. I znów przygniatają­
ca przewaga Włókniarza. 

Strzały sypały się dalej jak z 
karabinu maszynowego, a 
wynik pozostaje bez zmiany. 
Dopiero w 20 minucie łodzia~ 
nie forsują ostatni punkt de­
fensywy gości. Piłka długo 
jednak musiała błąkać się 
wśród lasu nóg, parokrotnie 
odbijała się od poprzeczki. za­
nim wresżcie znalazła sii: ' w 
bramce. Strzelcem l)y\ P\1ar­
ski. Wynik 1:1 utrzymał się 
de przerwy. Ptę_sc1arze, którzy przybyh do 

Wa.rsz111V11 na m1strwstwa Eu­
r ·•py w boksie, trenujq w A ka· 
dcmii Wychowania Fizy cz nego. 
O<tdano do ich d 11spuzycji sa­
le wyposażone wspaniale w 

sprzęt boknrski 
l>A zo.1i;;crn: Szabo <Węgry) 

podczas treningu. 
CAF. - roL Pletlkowskl 

Pziś o godzinie 14 poseł 
Reczek dokona otwa rcia mi­
s.trzowskiego turnieju i w kil­
ka minut później na ring Ha­
li Mirowskiej wejdzie pierw­
sza para zawodników. którzy 
stoczą inauguracyjną walkę. 

Niesposób przewidzieć, kto 
dostąpi tego zaszczytu. Loso­
wanie odbędzie się około godz. 
11 rano. po przeprowadzeniu 
oficjalnej wagi. 

Naturalnie losowanie, jak 
zwykle dotąd, wzbudza na ra­
zie najwięcej emocji. śle„y 
los wyznaczy bokserom drogi 
do finałów i mistrzow,;kich 
tytułów, I obecnie wszyscy 
pasjonują się układaniem 

wszelkich możliwych wa-
riantów zestawienia par. Jed­
nakże są to już tylko forma!- · 
n ości. . 

Bokserzy, sędziowie, trene­
rzy są gotowi do rozpoczęcia 
turn ieju. 
Minęła nareszcie gorączka 

ostatn'ich przygotowań. Po 
d n iach zgiełku i niespokojnej 
bieganiny po wszystkich pię­
trach hotelu „Polon ia", gdzie 
zakwaterowani są zawodnicy 
i po wszystkich zakamarkach 
hali , w ostatnią noc nastąpił 
spokój . Organizatorzy z oczy­
ma zaczerwienionymi od bez­
senności rzucili się n~ posia­
nia, aby przez parę godzin 
odpocząc Dokonano wizji Jo­
k ~ lnei w hali. przeprowadzo­
no próbę generalną uroczysto­
ści otwarcia. Publiczność imi­
towało k ilku pracowników 
PIS i dziennikarzy, porządko­
wi zajęli swoje stanowiska, 
elek lromechanik rzucił na 
ring potok oślepiającego świa­
tła, a fanfarzyści podnieśli 
drżącymi z. przejęcia rękoma 
swe '-ektowne instrumenty i 
odegraĄ sygnał mistrzostw. 
Brakowało tylko gongu i bok­
serów . aby ulec złudzeniu, że 

oto „ północy rozpoczęła się 
bat.;i lia. 

Do księgi hotelowej wpisano 
119 nazwisk bokserów i 163 
osoby towarzyszące - trene­
rów, kierowników. dziennika­
rzy i na turalnie całą świtę 
z komitetu wykonawczego 
AIBA. 

Kompletne IO-osobowe dru­
żyny wyst;łwiają ostatecznie: 
Związek Radziecki, Węgry, 
Rumunia, Czechosłowacja, 
Niemcy zachodnie I Polska, 8 
bokserów reprezentować bę-

• 

dzie Bułgarię, po 7 przysłały 
NRD i Jugosławia, po 6 Wło­
chy l Austria, po 5 Francja I 
Finlandia, 4 Anglia, po 3 Bel­
gia I Szkocja, po 2 Irlandia I 
Szwecja. Norwegia wystawia 
definitywnie jednego pięścia­
rza - Hansena w lekkopół­
średniej. W wadze muszej 
startować będzie li pięścia­
rzy , w koguciej - 13, w piór­
kowej - 12.. w lekkiej - 15, 
w lekkopółśredniej - 14, w 
półśredniej - · 12, w lekkośre­
dniej - 13, w średniej - 12, 
w pólciężkiej - 9, w ciężkiej 

- ,8, • . l 
109 walk stoczą bokserz.y w 

ciągu 7 dni i ta liczba daje 
ogrom trudności, Jakie czeka- ' 
ją kandydatów na mistrzow­
skie tytuły. Jest to oczywiś· 
cie niesłychanie interesujące 
typowanie pretendentów do 
zwycięstw, jednakże nie ma 
takiego ryzykanta na świecie, 

który by odważyl się wskazać 
stuprocentowych faworytów. 
Stawka jest wyjątkowo wy­
równana. Z takiej Irlandii, 
gdzie przecież pięściarstwo 
stoi na nie byle jakim pozio­
mie przyjechało tylko 2 bok­
serów, tych którzy w przeko­
naniu irlandzkich fachowców, 
mogą odegrać w Warszawie 
pewną rolę: Me Nally i Me 
Machon. Podobnie uczynili 
Szwedzi, Finowie, Francuzi.„ 

Konkurencja jest diabelnie 
silna, gdy . się spojrzy n.a listę 

zgłoszeń do poszczegolnych 
w ag - ciarki przechodzą po 
skórze. W takiej muszej obok 
w:cemistna olimp:jskiego, 
B<i~ela, Czechosłowak Ma.i­
dloch, rewelacyjny Rumun 
D<'brescu. o którym wtajem • 
niczeni szepczą po k<1tach. że 
S)'.Jrawi wiell<ą rewelację. Bu­
łakow ... a w koguciej nasz 
Slefaniuk znlłlazł się w dobo­
rowej : tawce: mistrz Hamalal­
nc;;n, Me Nally, Smille, Stie­
p.-now.-

Jak się zdaje, najcięższe są 
konkurencje w wagach lekkiej 
i lekkopółśredniej, Ahlin 
Slwecja, Francuz Pierson, 
F at, Juchasz, Di Jasio. Jengi­
berian, oto czołowi rywale o­
limpijskiego medalisty Ant­
kiewicza. 

A Drogosz - proszę spoj­
rzeć na listę partnerów n.aszei 
kiełecl<i~j nadziei ·- Me Ma­
chon, św! etny technik francu­
ski Daidi. BE.Ir Van der Kee­
re. Miednow. Kandel, Mar­
kow ... bokserzy, którzy z nie­
jednego już pieca chleb jedli, 
a tu przyjechali dokonać za­
machu na najwyższy w euro­
pe1skim boksi~ tvtul... 

Gdy się patrzy na te bajecz­
nie kolorowe dresy bokserów, 
gdy s i ę słucha ich beztroskich. 
Wt.:!'ołych piosenek, gdy się pa­
trzy jak po przyjacielsku roz­
mawiają, wymieniają pam1at­
kowe znaczki. zdjęcia - nikt 
nie domyśliłby się, · że dziś 
staną przeciw sobie oko w oko 
I toczyć będą zacięte walki, a­
le. bo też turniej jest dla 
nich Jedynie· sportową, szla­
c\1etną rywalizacją, która zbli. 
ż..t, nie dzieli. Jeżeli jeszcze 
ktoś wątpi, że sport służy 
sr.rawie zbliżenia między na­
rodami I sprawie pokoju. niech 
pr1ypatrzy się życiu bokserów 
w tej warszawskiej „wieży 
Babel' ', jaką od kilku dni 
przedstawia hotel Polonia. 

Nasi reprezentanci są góto­
wi do startu W sobotę odby­
li ostatni ostry trening, a te­
r~~ tylko odpoczywają, space­
rują, przeglądają ilustrowane 

c~..<:90pisma, opowiadają aneg. 
dcty, o jednym tylko nie chcą 
słyszeć, o boksie. Również i 
s~tam, pełniący obowiązki 
k:erownijrn drużyny, nie chce 
sl•1szeć o sporcie, nie dał 
s:ę w żaden żyW'f sposób 
przekonać, że powinien dziś 
wziąć uc'ział w losowaniu. 
Wymówił się od tego katego.. 
rycznie. I teraz po9Zuku.1e się 
CLlowieka, który ma szczęście 
w grze na loterii. bo lo90wanie 
jest niczym innym jak czystą 
loterią. 

W n:edzlelę wle<:zorem bok­
.strzy pndejmowanl byll w 
Teatrze Narodowym, gdzie 
powitał Ich w Imieniu miesz­
kańców i sportowców stolicy 
przewodniczący Prezyd ium 
!Wdy Narodowej, tow J . Al­
brecht. a następnie przema­
wiał Prezydent AIBA Gre­
maux. W części artystycznej 
v:ystępowal zespół taneczny 
]vlalwy, pianl.sta W Kędra, 
Stanisława Stanisławska I so­
listka Opery Warszawskiej, 
Dzikówna. Szczególnie tańce 
przypadły gościom do gustu I 
uie żałowali rąk dla hucznych 
oklasków. J. ZACHAR. 

W meczach mi$trzowskich 
bywa jednak i tak. Włókniarze 
zwycięstwo wczorajsze okupili 
całvm. bez reszty, · zapasem 
swej energii i umiejętności 
niłkarskich. Był nawet okres, 
w którym wydawało się, że 
powtórzy się znana historia: 
gospodarze zapiszą do tabelki 
ligowej tylko 1 punkt, będzie 
remis. 

Co tu ukrywać. Łodzianom 
wczoraj wyrażnie nie szlo. Na 

Węgry-Włochy 
3:0 

RZYM (tel. .vł.I 

Wobec wielu tyslę~y wf· 
dzów rozegrano w Rz;vmit' 
międzypaństwowy me<'" 
piłkarski Włochy - Wę. 
gry. Sp'ltkanie zakonczylo 
się zwycięstwem Węgrów 
3:0 (1:0). Bramki dla zwy. 
cięzc6w zdob.vU: Puskas 2 

Fillputl 1. 

Na boiskach I i Il liqi 

W drugiej połowie w skła­
dzie Włókniarza zaszły zmia­
ny: StuFio pozostał w szatni, 
ie~o miejsce . za,iął Urban, a 
pozyc,ię Urbana, grającego 

przedtem na prawej pomocy, 
obj ą ł teraz Jańczyk. 

Bez niespodzianek 

Długo nlewątpllwie toczyć 
sle będ!I dyskusje, czy dzięki 
tej zmianie Włókniarzowi u­
dało się częściej zmuszać 
bramkarza Spójni do kapitu­
lacji, czy też po prostu - na­
pad gospodarzy dokładnie.i na­
stawił swó.i celownik. Jedno 
ieFt bezsporne, Iż po zmianie 
stron drużyna łódzka zanie­
chała zgubnego naśladownic­
-~wa sposobu gry gości, elimi­
nując górne podania. 

Wczoraj di:użyny ligowe 
rozpoczęły dalsze walki mi­
strzowskie. W pierwszej lidze 
uzyskano następujące wyniki: 

Gwardia (Kraków) Og-
niwo (~ytoll)) 4:1 Cl :0). 

Budowlani (Gdańsk) 
CWKS 0:1 (0:1). 

Budowlani (Opole) - Bu­
dowlani (Chorzów) 2:4 (0:1). 

Kole.Jarz CPóznań) - Ogni­
wo (Kraków) I :O (I :0). 

Gwardia (Warszawa) 
OWKS <Kraków) 2:1 (1 :!). 

Unia (Chorzów) 
(Radlin) 3:1 (0:0). 

- Górnik 

A oto wyniki w II lidze: 
Stal (Sosnowiec) - Górnik 

(Bytom) 3~3 (0:1). 

Gwardia (Kielce) - Górnik 
(Wałbrzych) 0:0. 

OWKS (Bydgoszcz) - Lot­
nik (Warszawa) 3:1 (0:1). 

Ogniwo (Tarnów) - Włók­
niarz <Kraków) 1 :O (1 :0). 

Kolejarz <Warszawa) - Ko­
lejarz (Leszno) 1 :O (1 :0). 

Gwardia (Lublin) - Gwar­
dia (Bydgoszcz) 0:1 (0:1). 

Włókniarz (Łódź) - Spój­
nia (Warszawa) 5:1 (1:1). 

III liga 
w Łodzi odbyły się trzy spot· 

kiu11a o rnlstrzosiwo llgf n1tędzy · 
wojewódzkteJ. z których dwa za · 
kor\czyly s ię zwycięstwem <;osPo 
dal'zr Kolejar ·z po weuadzwy· 
czaJneJ i:rze pokonał KS (Często · 
chował 2.1 (0 I i, a Wlcizew upo· 
c·al się ze Sialą (Star1<chow1ce} 
3:0. Wynik lea gospodarze u•ta 
nowlll Już cio przerwy Po przer­
wie widzewiacy po.<tladall nadal 
przewagę nad swym przeciwni· 
klem. ale akcje Ich napadu byty 
bardzie) chaotyczne I nie posla· 
dały należytego wykończenia . 
Bramki dla W idzewa zdobyli: 
Adamski Wlernlk I Marciniak. 

Najsłabszy mecz rozegrała 
Gwardia. która uległa Stall te 
Skarżyska 0:4 (0:1). W pierwszej 

połowie sira była racze) wyrów· 
nana w d1·ugteJ nutomlast pr·ze 
w"gę ulobyll mole) zmęczeni goa­
cle przypleczętowu111c l'I trzema 
hramkaml Bramki rna Stall zcio· 
byli: Sadza l-2, Kozak 1 I 
Pietrzak - 1. 

W TomaRzowle Spójnia (Toma 
szów} pokonał~ Włókniarza (Pa 
b lanlce) 3 :1 (1:0) I tu gra siała 
na barcizo przeclę!nym poziom ie 
a w dr-ug lej połowie siała się w 
dodatku · br-utalna Bramki dla 
Spójni zdobyli Swr'!al•kł 2 I 
Pletruszc zak 1. Dla Włókniarza 
\Va~ner. Sędzia Przytuła z Kielc 
popełni! dużo blędów. 

W Piotrkowie Ogniwo (Częstn. 
chowa) pokonało Unię (Plotr-
kó::"l 2: I (0:0). 

Kiedy rozwinięto grę przy­
ziemną, kiedy napastnicy 
Włókniarza zaczęli otrzymy-

. wać bardzie.i dokładne piłki, 
kiedy wreszcie tą po.~onią za 
zdobyciem piłek zmęczyła się 

pomoc I obrona Spó,ini,. wy. 
tworzyły się bardziej sprzyja­
jące okoliczności do „wyra­
biania" pozycji strzałowych. 

Raz Soporkowi, a w 5 minut 
później Pilarskiemu udało się 
umieścić piłkę w siatce. Od te­
go momentu bramkarz war­
szawski ani na chwilę nie 

Żle jest z łódzkim boksem 
Kutno-Lódź 20: O 

przegrała wczoraj Wal· 

kowerem bokser ska , re· 0:20 
prezenlacja t.odzl z re~ 

prezentacją Kutna w Bpotkanlu o 
Puchar Miast. Ta porażka swl•d· 
czy, że w wyniku kryzy9u, w Ja­
ki m od dłuższego Już czas u znaj· 
duje się boks w Łodzi. ob11l żył si ę 

nie ty l ko )ego poziom. a le ro" 
lu źnlla się również d y scy p lina 1 
zatraclfa zupełnie emhlcj ę spo r · 
tową u zawodników . Nie chcemy 
a bsolutnie obulżać poziomu bOl<· 
s u kutnuwskt~~o, ale lnHc:zeJ nie 
możemy komentow"ć wyniku. Ja 
Kl zanotowaliśmy wczor·aJ na 
ringu w hall Wlokolarza. Jeżeli 

w boksie r .~rtzkt m n te n a stąpi w 
naJbll t..szy m czasie radyka ln:,. 
przelom , ole pr·zyJdą do p r ac} 
ludzie z większą lnlc)aty wą 

pośw i ęceniem - cały boizaLy do 

1·obek sportowy bok.• u łódzkiego 

zo~tHn le zmarnowany. 

Na 20 zapowteci1 lanyc w alk 
rozegr ano ty lko 5 walk t ar·zy 

•kich, ktOr•e przyniosły zwyclę 

s two 7:3 łodzianom. 

W wadze m 1.1szeJ Rt'>tyckt 

lł:.ód źi Pt> konal Wrzesińskie go . w 

koguciej Gu tkowski (ł:.ód t) zre 

mlsowal z Wo)tallkłem, w piór· 
kowej Mielczarek (Łńdtl poko· 
n ar S1udzlńsklego, w lekkopól· 
średniej Piesiak (l:.ódżt przegrał" 

z Galewskim I w wadze pół~red · 

n ie) Kaźmierczak (Łód ź) pokonał 

Marciniaka przez porldanle s le 
tego ostatniego vr li runrlzle. 

Bek trzeci 
w Kryterium 

KRAKóW (tel. wl.) 

W Krakowie rozeqrano wczoraj 
kryterium kolarskie, w którym 
startowało około 10 zawodników 
reprezentujących 1 O państw w 
VI Wyściqu Pokoju. Wyśclq ro 
zeqrano na dystansie 1 OO km 
Zwycięzcą Jeqo został Czechoslo 
wak Małek - 2:19,30 przed Fran· 
cuzem Radlqonem I Bekiem 
(Włókniarz Łódtl. Czwarte 
miejsce zajął również łodzianin 
Liszklewlcz. Na dalszyclJ. miej· 
scach uplasowali się: Knezourek 
(CSR), Drążkowski !Polska>. Paw· 
I i siak (Polonia Francl.łSka), Oeu· 
tsch (Austria) I Sipcs (Węąry) 
Królak zajął dopiero 14 miejsce. 
Przeciętna szybkość wyściqu 43 
km na qo<lzinę. 

Puchar przechodni ZS Gwardia 
zdobyła drużyna Włókniuza, pu· 
char qen. KonarzeYJskieqo J. Bek. 

mógł już odwrócić uwag!, bo 
w odstępach niemal sekundo­
wych łodzianie próbowali 
swych kwalifikacji strzelec­
kich. Nie wypadły one celu­
jąco. Jedynie chłopcy do po­
dawania piłek za bramk:i mo­
gliby dokładnie powiedzieć, 

ile niecelnych „bomb" wpadło 
w Ich ręce. 

Nie można jednak mieć o to 
pretensji do napastników 
Włókniarza. Odwrotnie, nale­
żą się im słowa pochwały, że 
tym razem unikali oni wózko­
wania, mijania obrońców tuż 
przed bramkarzem, a kaidą 
pozycję, dalszą czy bliższą , 

nawet często przed linią po­
la karnego, wykorzystywali na 
próby do podwyższenia wyniku. 
Tylko Kobuczowi i na 5 minu' 
"Przed końcem &'()otkania Ko­
kotowi nie „podwinęła się" 
przed bramką noga. Tch nie­
zawodne strzały znalazłyby 

drogę do bramki nawet wów­
czas, gdvby strzegł jej nie 
Stępnlewict, a o wiele więk­
sza sława bramkar~ka. 

O grze zespołu warszawskle­
f(o nie da się wiele powiedzieć. 
gdyż drużyna ta odgrywała ra­
czei rolę nieustępliwie bronią­
cl'go się sparring-partnera. 
Linie obronne - oto najsil­
nie.iszy punkt. 

U łodzian nie było rażąco 
słabych punktów. 
Słów parę wypada na za­

kończenie poświęcić jeszcze 
krakowskiej trójce sędziow­

skiej, z głównym sedzią Pacia 
- na czele. Całe szczęście. że 
występ Ich nie był traktowa­
ny jako lekcja poglądowa dla 
początkujących arbitrów. l(dyż 
wiele, aż zbyt wiele ich decv­
zii kłt'Jcilo się wyraźnie z prze­
p:sami gry w piłkę nożną. 

Mistrz Polski 
Kupczyński 

dwukrotnie pokonany 
w Łodzi 

"\ 

na meczu Ogniwo 
- Spóinia (Wrocław) 

zawody żużlowe cieszą się w 
todz l ogromOf\ popularno<i~I ~ 
Emocjonujący pojedynek Szwen ­
drowskiego z u1lstrzem Put::;kl 
Kupczy ńsl<lm w 1·amach z11wo 
dów Ogulwo - Spójnia (Wro 
clawJ ściągną! na Płac 9 MaJR 
!lumy publlcznoścl. Pojedy nek 
tych dw6d1 naj lepszych naszy~h 
żużlowCl)W 7..&końc2'y ł się wczoraj 
sukcesem Szwendrowskiego, kt 0· 
r y w pi ęknym sty lu pokonał wro 
c hi wiauina w ostatnim hieg u Tl':d 
czu. Szweudrowskl ze sht r l u pO· 
prowadził bieg I pomlno cner· 
glczn.vch aiaków Kupczyń•kl_ego 
ole dał sobie wydrzeć zwyct~~ 
stwa . Szwendrowskl miał wtzo 
raj doskorwły d zle1\. Jego b rd· 
w u rowa, wspan ialf' pod W?. f l P ­
d em technicznym opano w;:111 a 
Jazda hud6l ła ent uzj azm na try 
bunac h. Naj lep szy czas uzyska ł 
wczoraj Szwendrowskl jadąc w 
b lel!U drugim z Sałabunem (Sp<'>J 
u ta - Wrocla w) t Tom czys:;.r.ynem 
(Spójnia - W 1·oc ław} -' 1:23.:J 
Drugi z kolei czas u?.y•l<ał Pró· 
chn lak (Og n iwo) - 1:23 8 zwy. 
Cl \»laj'JC w biegu trzecim Sta 
weck lego I Kupczyńsk iego. By : 
ro Jeden z tta.!t>a r d zlej ern ocJonu· 
J ących biegćow . Ku pczy1is l< iem11 
n!e udało s i~ zciobvć prowed7e· 
11la I w doclotl<u Jeszcze przed 
we)„r.lem "" p ierwszy w11·a ż u t r a· 
c l! drugą pozycję, pt·z ychol'.!1ąc 
w rezultacie oa t rzecln1 mtej9cu 

Doskonale pojechał wczoraj w 
VII biegu Wróżyńsi<i I gd yby n3 
ostatnim okrai'e11 iu nie odbił si ę 
za bardzo ad· bandy poknnulby 
prawdopodobnie Kupczy 1\s k 'r .o,o , 
k~ry go miną! na ostatn i m okrą 
ten lu. 

W surg_le m ecz - Ogniwo -Spój­
nia (W~ław} zako1\czy ł s ię zwy. 
clęstwem Ogniwa 37:16, 

II etap " 
Biegów Narodowych 

Wczor-.,J na boisku Wlńknla,:za 
w Zgierzu orlbyly się Biegi Na• 
rodowe na szcz.eblu woJewódz· 
twa. 
Ogółem na start z terenu wo), 

łódzkiego 1głosllo się 232 zawod· 
n lków. w 1ym 4.5 kobiet. NaJllCZ· 
nie) reprPzentowane było Zrze· 
szenie Sportowe Włókniarz I 
Zryw. 

Organizacje zawodńw state na 
bardzo dobrym poziomie orgaol· 
zacyJnym I propaganciowym. 

A o to wyniki poszczególnych 
biegów 

Bieq 400 m Juniorki 

Jarosik Un •a - Zgierz 1:08,9 

B•eq 800 m Juniorów 
Gośclr'iskl Ku1tto 2:13,l 
Bieq na 1.500 m funłorów 
Zabrzyckł Łowicz 4:29 

B•eq 40Q. m seniorki 

' Dymcznk Kutno 1:06 
81eq 800 m Hnlorltl 

TOkRrska Toma~zów 2:4\ 
Bieą 1.000 m Hnlorów 

.JR:mJt 7.a:terz 2 ·41 .2 

Bleq 3.000 m Hnlorów ""-
Dychto Pabi anice 9:.5:leł 

• W drµglm rzucie BlegOw Nart>" 
dowych w Łodzi spodzlevre.no s!9 
udziału 1.100 startujących. 1'11• 
stety w wsku tek nłeoadeslanho -. 
orlpowlerittlm czasie zgloszel\ 
przez Wydział Oświaty I nlekt.6-
re koła, do startu organlzator.zY, 
mogli wczo.-aj dopuścić tylko 351 
osób w ty m 186 kobiet. Bieg! ro­
zegrano na s tadionie Włńknlarza..: 

OTO ICH WYNIKI: 
400 m juniorek Czapllcka (W')r~ 

dzial Oświaty) - 1:02,9 

400 m seniorek Pawlowskli 
(Ogniwo) - 1:02,9 

800 m seniorek Maaternali 
(Stal} - 2:51.5 

BOO m j unlorOw Król (WIOll>I,· 
olarz) - 2:07,6 ' 

1.500 m Juniorów Łusiak (Spól" 
nla) - 4:24.6 

1.000 m seniorów Szczepańsld 
(Unia\ - 2:43 1 

3.000 m seniorów Kowalski) 
ITlrrlRI - !l·O:cl Il ' 

DZllli~DZI 
BADANIA LEKARSKIE OLA 
KANDYDATóW NA WY2.SZE 

UCZELNIE 

Kandydaci ubiegający etę w 
bieżącym roku o przyjęcie na 
wy;isze uczelnie, którzy mlesz· 
kają na teren ie Łodzi. winni w 
terminie do 30 maja br. zareje· 
strować się w Akademickim 
Ośrorlku Zd r owia w Łodzi przy 
ul Trauguna 5, celem odbycia 
baciar'i le1<arsklch. P1·zy rejestra· 
cjl należy okazać dowód osobisty 
oraz wyniki bacianta krwi na 
0 .B Rejestracja odbywa s i ę co· 
dziennie w godz. od 9 do 15. 

WSTĘ:PNA LUSTRACJA ROLETEK, 
CHWYTNYCH I ZESZŁOROCZNYCH 

POL ZIEMNIACZANYCH 

W dniu 18 maja 19.53 r. w 
godz. --0d 10 do 14 orlbędzle się 
wstępna ogólna lustracja poletek 
chwytnych I zeszłorocznych pOI 
ziemniaczanych. 

Wszyscy zalnte'>-esowanl użyt· 
kownicy upraw zlemntac;zanych 
winni w tym d11lu dokładnie 
przei>:ląd ać poletka chwy1ne l po· 
la, na których w zeszłym roku 
by ły 11prawlane kartorłe. O zna· 
lezieniu okazów sionki zlemnla· 
czancJ należy nletwłocznle po. 
wladomlć prezydium wla~clweJ 
dzleJnlcowej rady narodowej. 

TYLKO DO 31 MAJA 
SZCZEPIENIA PRZECIW DUROWI 

BRZUSZNEMU 

Jak Jut podawaliśmy termin 
s.czepleń ochronnych przeciw 

PONIEDZIAŁEK, 18 MAJA \953 R, 

Fala 230, 1 m. 

7.55 WIADOM. PORANNE. B.00 
Muzy ka rozrywkowa. 11.45 „Glos 
mają kobiety". 12.04 DZIENNIK. 
14.10 Dla kl.as lll - sluchowls i<o 
pt. „Czym po jedziemy" , 14.30 
Koncer l solistó w . 15.00 Mari· 
n a r e lła - uwertura. 15. IO Au· 
dycja dla wychowawczyń przed· 
szkoli. 15. 15 Muzvka ciwurorte· 
p ianowa. 15.30 Dl a dzieci 
s łu chow is ko pt. „z dziennika 
w ielkiej pod róży~. 16.00 „w~zech· 
nica Radiowa" - wykład z cy­
klu: „Nauka o Konstytucj i PRL", 
16.20 „ M ela bl ls lco" - s łucho· 
wis ko d la dziec i. 16.35 Rec ilal 
skr zyp cowy Zenon a Hoclora . 
17.00 WIADOM. POPOł,U DN. 17. 15 
GraJq I śp l ewaJ'I rn społy ludow e. 
l 7 .30 „z mikrofonem p rzez mia· 
sto ł wieś ". 17.45 Reporta ż ak· 
tua lny. 17.55 Muzy ka racizlec l<a. 
18.10 „Siedem dni sportu łódz· 
kiego". 18.20 ' „Porównajmy". 
18.30 „ Odpowiedzi Fal l 49". 18.45 
„Nasze chóry śp iewają". 19.10 
Rarl lo w y k urs Języka ro.yJ•kle$lo 
d la zaawansowanych 19.30 Mu. 
zy ka I a kt ualnośc i. 20.00 „Bloka­
da" - ko l. odc. powieśc i W. 
Ketłlnsk lej . 20.20 Koncer •t k ra,· 
kowskiej o r kiestry PR. 21.00 
DZIENNIK 21.36 Muzvka taneCZ· 
na. 22.00 „Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cyklu: „ Ek onomia 
politycana" (li} . . 22.20 Audycja z 
cyklu: „His1orla mu zyki polskiej". 
23.20 Muzyka na dob r anoc. 23.50 
OSTAT. WIADOMOSCI. 

durowi brzusznemu zoster ostlia 
teczu le przedłużony do dnia 31 
m aja. Osobom. które nie podda· 
dzą stę szczepieniom ochrono)'m 
w terminach wy znaczonych prze•. 
organa służby sanitarno • epid•• 
mlologlczne1 sporządzona zosta• 
ną doniesienia karoe. _. 

WYSTAWA 

W Wojewódzkim Archlwuntl 
Państwowym w Łodzi przy .Pl. 
Wol nóścł l czynna jest codzlell• 
nla w godz. od 9 do 20 wysta• 
wa pt. „Dzieje rzemiosła lód:&" 
kiego", 1 

ł • OY!URY APTEK 

Dzlslo)stteJ nocy dyturuJłl nao 
1ttpujące apteki: Limanowskie• 
go 1, P101rkowska 193, Plotro 
kowska 25, Łagiewnicka 120, 
Piot rkowska 5301. Narutowicza .42, 
Gdańska 90. Armil Czerwone) 8, 
Srebrzyr'iska 67. Al. Kościuszki 
48 
Dyżur p')!otnlczo • ąłnel<olo-

qlczny: dziś całą dobę dyżuruj& 
S7pltal Im. dr H. Wołr przy ul• 
Łagiewnickiej -S4. 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. 19 - „Henryk VI na k>ol 
wach"„ 

Pozostał~ teatry dz" nieczynne. I 
' 

BĄŁTYK - „żołnierz ZwyClf'I 
stwa" li ser. - godz, 15.17.304 
20. 

GDYNIA - Program rnmow d0<1 
kumentałnych I kulturalno• 
oświat. „Pojezierze Mazurskie„. 
„ Komuna Paryska", PKP 
l 9·20-53 - godz. 17.20, 18.40, 
20. Program dla najmłodszych~ 
„Bajka o rybaku I rybce„. 
„Kukułka I szpak" - godz. l.'5, 
16. • t 

Mt.ODA GWARDIA - „Nędznicy°' 
li ser. - godz. 16. 18, 2Q. 

MUZA - „Droga nadziel" _. 
godz. 18 20. I 

PIONIER - „ Cztery serca„ -.o 
godz. 17, 19, 

POLONIA - „żornlerz Zwye1.,­
stwa" I ser. - godz. 15 17.30, 
20. • 

PRZE:DW!OSNIE - „Noc nles[JO" 
dzlanek" - godz . 18. 20. 

I MAJA - „Nie ma, pokoju pod 
ollw k aml" - 'f'(Odz. 17, 19. 

REKORD - „Potępieńcy„ _. 
godz. 18, 20. 

ROMA •. K wiat m iłości" · ._. 
godz. 18. 20. 

SOJUSZ - .. Na manewrach" ;...i 

rrod z. 18.30 .. 
STYLO\IZY - nieczynne ir powo-1 

du r emontu. 
SWIT - „ Noc wigilijna" - godz · 

I B. '20. • 
TATRY - „Edward w ooałach" 

- fl'Odz. 16.30, 18. 19.30. 
WISf.A - „żołnierz Zwycięstwa" 

li ser. ~ godz. 15, ) 7.30, 20. 
WtóKNIARZ - „żołn ierz Zwv• 

cles• w a" I ser. - godz. 15.30 
lfl. 20 .30. • 

WOL NO$C - „żołnierz zwvełę· 
siwa" I ser. - godz. 16 IS 1.5 
20 .:JO. ' . ' 

ZACHĘ:TA - „Kurtyna w gór~·• 
- llOdZ. 18, 20. 

DW ORCOWE - „ Wiosna w przy• 
rod zie". „Pr7egł ąd sportowv 
4 52". „ Lis budowniczy", PK!' 
l8·5:J - godz. 16, 17 18 19 
20, 21, 22. • •• "}-
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